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Wkrótce
15 mld zł w PKO

Na koniec listopada br. wkła 
dy pieniężne ludności w PKO 
wyniosły 14.572 min. zł, w tym 
wkłady na książeczkach o- 
szczędnościowych — 13.486
min. zł oraz wkłady na ra­
chunkach bieżących i innych 
— 1.086 min. zł.

Przyrost wkładów oszczęd­
nościowych w PKO w ub. mie­
siącu wyniósł 452 min. zł. Był 
to najwyższy miesięczny przy­
rost oszczędności w br. Łącz­
nie w ciągu 11 miesięcy br. 
ludność odłożyła na książecz­
kach oszczędnościowych dal­
sze 2.499 min. zl. (PAP)

Wojewódzka narada 
poświęcona 
współzawodnictwu
pracy
Wczoraj pod przewodnic­

twem Maksymiliana Bartza — 
przewodniczącego Prezydium 
WKZZ odbyła się w Poznaniu 
wojewódzka narada poświęco­
na problemom współzawodnic­
twa pracy, w której uczestni­
czyli przewodniczący zarządów 
Okręgowych związków zawodo 
wych, pierwsi sekretarze korni 
tetów powiatowych, miejskich i 
dzielnicowych ŻMS oraz prze­
wodniczący stowarzyszeń tech 
nicznych. Na naradę przybyli 
m. in. sekretarz KW PZPR — 
Jerzy Kusiak i przewodniczą­
cy Prezydium WKP NOT prof. 
h. Tatara.
Referat zasadniczy, poświę­

cony omówieniu przygotowań 
to Wojewódzkiej i Krajowej 
Narady Uczestników Współza­
wodnictwa wygłosił sekretarz 
MZZ — E. Kowalski.

Maszyn Elektrycznych we Wro­
cławiu produkują turbogenerato­
ry dla naszych elektrowni i na 
eksport. M. in. elektrownia w 
Koninie zaopatrywana jest w 50 
MW-towe turbogeneratory o 
chłodzeniu wodorowym, a na 
eksport do Chińskiej Republiki 
Ludowej zakłady produkują 30 
MW-towe turbogeneratory. Na 

zdjęciu: montaż generatora.
CAF — fot. Wołoszczuk

Jedność poglądóui - 
jedność działania
Wśec przyjaźni radziecko - cbińsLiei w Moskwie

W dniu 7 hm. w Pałacu Sportowym w Łużni- 
kach odbył się wiec przyjaźni radziecko-chiń- 
skiej.

Zebrani powitali oklaskami przybyłych na 
wiec członków delegacji partyjno-rządowej
ChRL oraz przywódców KPZR, i przedstawicieli
rządu radzieckiego.

Przemówienie wygłosił prze 
wodniczący Rady Najwyż 

szej ZSRR, L. Breżniew, który 
oświadczył m, in., iż wizyta 
chińskiej delegacji partyjno- 
rządowej w Związku Radziec­
kim jest jeszcze jednym do­
bitnym świadectwem dalszego 
umocnienia i rozwoju przyjaź­
ni między ZSRR i Chinami.

Od samego początku 
- gra na zwłokę

Rafia Bezpieczeństwa dyskutuje progiem Konga

partii komunistycznych i robotni­
czych w Moskwie — oświadczył 
Lin Szao-tsi — jeszcze bardziej 
umocnią zwartość obozu socjali­
stycznego i całego międzynarodo­
wego ruchu robotniczego, będą 
nowym bodźcem dla sił pokoju-
wych i postępowych 
krajach. (PAP)

w innych

Grudziądz 
już „spisany"
Wczoraj późnym wieczorem w 

jednym z największych miast 
Pomorza — Grudziądzu zakoń­
czono spisywanie ludności oraz 
majątku. Pracy tej dokonało 
ok. 400 rachmistrzów. Spis po­
wszechny w tym mieście ce­
chowało dobre przygotowanie 
oraz wysoka sprawność i ja­
kość samych prac. Za zgodą 
społeczeństwa w Grudziądzu 
przedłużono godziny czynnoś­
ci spisowych.

Warto przypomnieć, iż Gru­
dziądz 10 lat temu zakończył 
prace spisowe także jako pier­
wszy w Polsce. (PAP)

W toku dyskusji poruszono 
szereg zagadnień, dotyczących 
rozwoju nowych form współza 
wodnictwa pracy i organizacji 
Postępu technicznego. Sekre­
tarz KW PZPR J. Kusiak zwró 

m. in. uwagę na potrzebę 
Wzmożenia pracy polityczno- 
Propagandowej wśród załóg. 
°dpowiedniego zapoznania z 
Planami produkcyjnymi, na tro 
® i dbałości o warunki pracy.
" toku narady przedstawiciel Na 

pełnej Rady SFOS przekazał na 
Cfe Przewodniczącego M. Bartza 
°tą Odznakę Odbudowy Stolicy, 

^yznaną Wojewódzkiej Komisji 
wązków Zawodowych za zasługi 

’ zMórce na SFOS. Taką samą od
Ę za działalność osobistą i cale 

" Zw. Zaw. Kolejarzy otrzymał 
Z(“wodniczący Zarządu Okręgo- 

tego Związku — Edmund Ślu 
Sdrck. (mh)

Mandaty za „łacinę" 
* korzyść dla szkół
skie- stal,łu Polskiej Żeglugi Mor 
Pont ”Ustka” znajduje się skar­
bi a- a w niej monety 5 i 10 
otw°Ue’ Raz na trzy miesiące 
Uijs^ra skarbonkę specjalna ko- 

A'yb;era pieniądze, przeli- 
1 Przesyła na konto Społecz- 

Funduszu Budowy Szkół.
Przeje si5’ ze załoga „Ustki”
4aty 
Słów,

niemal rokiem ustaliła man
Za używanie soczystych

zwanych w kraju delikat- 
Pod ?łacm£l”- Język marynarzy 
klę względem jest niezwy- 

Dolski zapas powie- 
•''kon Z<s^a^ odpowiednio wzbo- 

zasłyszanymi w czasie 
(tyJ* P°rtów zagranicznych.

Wie „Ustki” doszli
b d • wniosku, że już „tego'
ty, yZo;_ wymyślili więc manda- 
Hj stalil! ceonk i' obecnie sa- 
tyik0 ez kontroli kolegów, gdy 
p;ac ^klną idą do skarbonki i 

szemrania. Powoli ma- 
się od „la-

tie

W środę po południu 
piła na wniosek 
(jarzeniami w Kongo.

Przed posiedzeniem delega 
cje otrzymały oświadczę 

nie radzieckie z 5 bm., które 
stało się podstawą dla zwoła­
nia Rady, a które domaga się:

— uwolnienia premiera Lumum 
by i innych polityków kongij- 
skich,

— rozbrojenia przez oddziały 
ONZ band Mobutu,

— wydalenia z Konga wszyst­
kich urzędników belgijskich,

— utworzenia specjalnej komi­
sji złożonej z przedstawicieli 
państw afrykańskich w celu zba­
dania źródeł finansowania rebe­
liantów kongijskich.

Posiedzenie otworzył przed­
stawiciel ZSRR Walerian Zo- 
rin, który jest przewodniczą­
cym Rady na okres grudnia.

Delegacje państw zachod­
nich, które nie mogły nie do­
puścić do posiedzenia Rady, na 
samym wstępie obrad uciekły 
się do niewybrednej i przej­
rzystej gry na zwłokę. Naj­
pierw przedstawiciel USA 
Wadsworth wystąpił z nieocze 
kiwanym żądaniem, by Zorin 
ustąpił ze stanowiska przewód 
niczącego Rady na czas trwa­
nia dyskusji kongijskiej, bo 
jest „zbyt uprzedzony”.

Z kolei delegat Francji Berard 
oświadczył, że sprzeciwia się, by 
na porządku dziennym posiedzenia 
umieścić oświadczenie radzieckie 
w .sprawie aresztowania Lumumby 
i innych najnowszych poczynań 
kliki mobutowskiej. Deklaracja 
radziecka nie spodobała się także 
delegatowi Włoch — Ortonie oraz 
przedstawicielowi Wielkiej Bryta­
nii — Deanowi.

Zorin oświadczył, że stano- 
wisko delegacji zachodnich 
jest jawnie sprzeczne z zasa­
dami procedury Rady Bezpie­
czeństwa. „Gdyby miało tak 
bvć. iż Rada Bezpieczeństwa 
może z góry - przed dysku­
sją — zajmować określone sta 
nowisko w myśl waszych ży­
czeń, to nie byłoby sensu zwo 
ływać Rady”.

Po tej replice — popartej przez 
d< legata Polski, ambasadora Le­
wandowskiego — delegaci zachodni

Rada Bezpieczeństwa przystą- 
ZSRR do dyskusji nad ostatnimi wy-

Najważniejszą gwarancją dal­
szego umocnienia systemu socjali­
stycznego jest coraz silniejsza jed­
ność i przyjaźń narodów Związku 
Radzieckiego i Chin, oraz wszyst­
kich narodów krajów socjalistycz­
nych — oświadczył L. Breżniew’.

Mówca podkreślił, że naród chiń­
ski ma w Związku Radzieckim 
wiernego i niezawodnego przyja­
ciela. Przytoczył on wypowiedź N. 
Chruszczowa, iż ZSRR traktować 
będzie atak imperialistów na Chi­
ny Ludowe jako napaść na Zwią­
zek Radziecki.

Następnie zabrał głos Liu 
Szao-tsi, przewodniczący 
ChRL, zastępca przewodniczą­
cego KC Komunistycznej Par­
tii Chin. Mówca podkreślił, że 
delegacja partyjno-rządowa 
ChRL przybyła z uczuciem 
wielkiej radości do Związku 
Radzieckiego.

Mówca stwierdził, że Rewolucja 
Październikowa w Rosji miała o-

Ti a lał Tiudape^złeń&kl w Polsce

zrezygnowali z nalegań na pominię 
cie deklaracji radzieckiej.

Spowodowana manewrami 
delegatów zachodnich dysku­
sja proceduralna zajęła prze­
szło 2 godziny i o godz. 20 cza­
su warszawskiego Rada ogło­
siła przerwę w debaciei

W środę wieczorem przedłożono 
dwa projekty rezolucji. Projekt ra 
dziecki zawiera postulaty wyłusz- 
czone w oświadczeniu rządu ZSRR 
z 5 grudnia. Anglia, USA, Wio­
chy i Argentyna wniosły ogólni­
kowy projekt, który nie przewi­
duje żadnych konkretnych posu­
nięć. (PAP)

Obrońcy Pokoju 
radzili w Meksyku

Przez dwa dni w Mexico Ci­
ty trwała narada przedstawi­
cieli Ameryki Łacińskiej w 
Światowej Radzie Pokoju. W 
obradach uczestniczyli L. Car- 
denas (Meksyk), A. Casella 
(Argentyna), D. Velasco oraz 
inni działacze społeczni i poli­
tycy z Ameryki Łacińskiej.

PAP

gromne znaczenie dla Chin. Komu 
niści chińscy od pierwszej chwili 
powstania swojej partii uważali 
rewolucję w Chinach za kontynua 
cję Rewolucji Październikowej.

Liu Szao-tsi stwierdził, że na­
ród chiński zdecydowanie popiera 
pokojową politykę zagraniczną 
Związku Radzieckiego. ChRL wy- 
stępuje na rzecz pokojowego 
współistnienia państw o różnych 
ustrojach społecznych w oparciu, 
o znane pięć zasad. 5

Wyniki narady przedstawicieli

Pa tleją ąraeka 
maltretuje 

rabotnlk&us
1 grudnia br. policja grecka bru­
talnie zaatakowała wiec strajku­
jących robotników budowlanych 
w Atenach. Robotnicy w obronie 
własnej wnieśli barykady. Dopie­
ro po użyciu wozów pancernych 
i błoni palnej udało się policji 
rozproszyć demonstrantów, wśród 
których jest wielu rannych. W 
całych Atenach przeprowadzono 
masowe aresztowania robotni­
ków. Na zdjęciu: Demonstranci 

znoszą z pola walki ciężko 
rannego robotnika.

Fot. — CAF

W Warszawie, PO­
ZNANIU i Wrocła­
wiu wystąpi balet 
Opery Budapeszteń­
skiej, Któremu towa­
rzyszyć będzie or­
kiestra Filharmonii 
Śląskiej pod dyrek­
cją kompozytora i 
dyrygenta węgier­
skiego Jeno Kenes- 
$y’ego. — Na zdję­
ciu: Oabrieila Laka- 
fos i Yictor Rona 
w scenie z baletu

Chaczaturiana 
„Gajanc".

Fot. — CAF

Łagodny początek zimy
/^entralny Instytut Przepowiedni Pogody w Moskwie 

ogłosił stan pogody na początku zimy na północnej 
półkuli ziemskiej Na większości tego obszaru zanotowano 
ocieplenie wyższe ponad normę w tym okresie roku. Na 
czarnomorskim wybrzeża Kaukazu ludzie chodzą bez 
wierzchnich ubrań.

Temperatura od tygodnia wy­
nosi 16 do 18 stopni ciepła. W 
większej części krajów Europy 
zachodniej panuje stosunkowo 
ciepła pogoda. Tale samo jak w 
Polsce, również w Anglii i kra­
jach skandynawskich padają dość

Jak 
wygospodarować 
nowe mieszkania

Trzeba by się zastanowić, 
czy istotnie słuszne jest opa 
lanie przestronnej sali uni­
wersytetu dla odbywają- > 
cych się tu dwa razy w ty- } 
godniu koncertów symfo- > 
nicznych i raz w roku in- 
auguracji roku akademie- , 
kiego. Z całym powodze- ; 
niem tylną część sali mo- | 
głyby zająć rodziny, balkon 
zaś można by oddać rnło- i 
dym.

Członkowie orkiestry na ( 
pewno nie zgłaszaliby za- l 
strzeżeń, bo są to starzy ! 
poznaniacy i rozumieją czlo J 
wieka. Koncerty natomiast i 
orkiestr zagranicznych na- i 
prawdę nam nie grożą. \ 

Oto jedna z propozy- > 
cji rozładowania ciasno- 1 
ty mieszkaniowej w Po- j 
znaniu. Szczegóły na ka ? 
ktusowych stronach no- j 
wego numeru tygodnika I 
„Szpilki”.

częste deszcze. Na Ukrainie śnieg, 
który przed dwoma tygodniami 
spadł obficie, zaczął tajać.

Natomiast na północy Stanów 
Zjednoczonych i w Kanadzie pa­
nują mrozy od 12 do 18 stopni. 
Jak zawsze gorąco jest w Afryce. 
W ostatnich dniach przez całą 
Afrykę przeszły silne burze.

Najniższa temperatura w Związ­
ku Radzieckim utrzymuje się w 
kraju jakuckim, gdzie mróz do­
chodzi do 60 st. W okręgu archan- 
gielskim, na północy europejskie­
go ZSRR przez dłuższy czas by­
ło stosunkowo ciepło, gdyż ter­
mometr wykazywał przeciętnie 7 
do 11 stopni mrozu. Dnia 1 grud­
nia rtęć spadła do 38 stopni mro­
zu. (fh)

Wściekłość w Bonn 
„Atks Świata*' 
będzie wydany

Wydawnictwo „Times'’ wy­
dało w czwartek oświadczenie, 
że niemieckie wydanie wiel­
kiego „Atlasu świata” ukaże 
się mimo bońskich zastrzeżeń.

Wściekłość odwetowców za- 
chodnioniemieckicn wywołał 
fakt, że atlas przedstawia gra­
nice Polski oraz nazwy miast 
polskich zgodnie z rzeczywl* 
stością, a niezgodnie z mrawftf 
kami bońskich rewizjonistów! 
W tej sprawie wypowiadał się 
nawet w zachodnioniemieckim 
Bundestagu minister spraw za 
granicznych von Brentano 
grożąc wydawnictwu „Times” 
procesem sądowym. (PAP)
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Rzeczowość 
i konkretność

Pod takim tytułem ukazał 
się wczoraj w’ „Glosie” ar­
tykuł I sekretarza KW 
PZPR Jana Szydlaka. Wsku 
tek przeoczenia nie wydru­
kowano informacji, że są to 
fragmenty obszernego arty­
kułu opublikowanego w os­
tatnim numerze miesięczni­
ka „Zycie Partii”.

800 gospodlarsiw przygotowano w Bieszczadach

a terenie Bieszczad ekipy geodezyjne przygotowały ok. 
x 800 działek osadniczych. Taka więc liczba rolników mo­

że jeszcze w br. zakupić ziemię w tym rejonie i przystąpić 
do zakładania własnych gospodarstw.

Największe możliwości osie­
dlenia się istnieją w pow. 
Ustrzyki Dolne, w takich miej 
scowościach, jak Polana, Te-

YU bieżącym roku zanotowano w Poznaniu kilka napadów 
chuligańskich. Napady te zdarzały się najczęściej w 

parkach, w miejscach odosobnionych. Chuligani, korzystając 
z ciemności, napadali na przechodniów’, bijąc ich — rabo­
wali zegarki, teczki, pieniądze i inne wartościowe przed­
mioty.

leśnica, Dwernik i Jureczko- 
wa, gdzie przygotowano dział­
ki od 10—15 ha. Ziemia czeka 
także na rodziny chłopskie w 
pow. Lesko i Sanok. Oddziały 
Banku Rolnego i prezydia po­
wiatowych rad narodowych, 
które prowadzą osadnictwo 
przygotowały potrzebne kre­
dyty i materiały budowlane.

Zainteresowanie akcją osad­
nictwa w Bieszczadach jest wy 
jątkowo'duże. Oddziały Banku 
Rolnego w trzech bieszczadz­
kich powiatach mają już bli­
sko 1300 zgłoszeń na zakup 
ziemi głównie od rolników z 
przeludnionych powiatów wo­
jewództw: krakowskiego, kie­
leckiego, lubelskiego i rżeszow

skiego. Rolnicy coraz chętniej 
osiedlają się zespołowo, rezer­
wując całe wsie.

Należy przypomnieć, iż rol­
nicy, którzy zdecydują się na 
osiedlenie w Bieszczadach 
otrzymują długoterminowe po 
życzki bankowe na budownic­
two i zakup inwentarza w wy 
sokości do 120 tys. zł. (PAP)

Wyroki śmierci 
na patriotów 
wietnamskich

Według doniesień z Sajgonu, 
specjalny „Trybunał Wojsko­
wy" Ngo Dinh Diema skazał 
na karę śmierci dalszych 
trzech patriotów południowo- 
wietnamskich, a trzech innych 
na ciężkie roboty. (PAP)

Dokument epoki
TtTie ma chyba gazety na 
\ świecie która pomi- 

1 1 nęłaby milczeniem 
opublikowane przed 

paru dniami oświadczenie 
przedstawicieli partii ko­
munistycznych i robotni­
czych. Wszyscy ludzie do­
brej woli, którym drogi jest 
pokój, wolność i suweren­
ność narodów oraz dalszy 
postęp ludzkości przyjęli 
słowa komunikatu z głębo­
kim zadowoleniem. Nato­
miast wrogowie socjalizmu 
poczuli się rozczarowani; 
dowiedzieli się bowiem o 
pełnej zgodności poglądów 
partii komunistycznych i 
robotniczych, działających 
w 87 krajach i skupiających 
ponad 36 milionów’ ludzi. 
Ta potężna awangarda mię 
dzynarodowego ruchu ro-

Wiadomo, że naczelnym 
problemem współczes 

ności jest sprawa wojny ; 
pokoju. Tym też zagadnie­
niom narada moskiewską 
poświęciła szczególnie wie 
lę uwagi. Świadczą o tym
choćby obszerne frag. 
menty wydanego oświad-
czenia. 
wojny

Stwierdzając, że
będą grozić

tak długo, jak długo 
będzitć kapitalizm 
ment ten podkreśla 
Ciskiem że minęły

światu 
istnieć 
aoku- 
z na-

bezpo- 
wrotnie czasy, gdy losy po- 
koju zależały wyłącznie 
woli imperialistów. „Nad-

hutniczego wnikliwi1?
przeanalizowała węzłowe za 
gadnienia współczesności.

/ asadniczą cechą współ 
czesności — jak stwier

cza oświadczenie jest

W związku z tym Milicja Oby­
watelska zwróciła szczególną u- 
wagę na młodzież, która w godzi­
nach wieczornych i nocnych wa­
łęsała się w grupach po mieście. 
W wyniku obserwacji stwierdzono, 
że większa grupą młodzieży zbie­
ra się często w parku przy Operze 
i stąd dzieląc się na mniejsze „pod 
oddziały” czyni wypady na z góry 
uplanowane miejsca. Odpowiednia 
akcja milicji doprowadziła do uję­
cia 13-osobowej szajki chuliganów 
w wieku od 16 do 20 lat. Są to: 
Włodzimierz Smieszalski, zam. ul. 
Mostowa 34; Zenon Dutkiewicz, 
Ratajczaka 50; Jerzy Kurzydym’ 
Kantaka 5; Albin Stawicki, No­
skowskiego 2; Bogdan Bubolc, Ko­
ściuszki 72; Błażej Jankowski, pl. 
Wolności 10; Bogdan Kołaczkie-

50-ty numer 
„Życia Literackiego"

W najnowszym — 50-tym n-rze 
„Żyoie Literackie” kontynuuje 
swą interesującą akcję systema­
tycznego prezentowania środo­
wisk artystycznych ziem zachod­
nich. Kolejny numer poświęco-ny 
jest literaturze i sztuce Zielonej 
Góry i Ziemi Lubuskiej; wśród 
ciekawszych materiałów Czytel­
nicy znajdą tam m. in. nowe 
wiersze cygańskiej poe‘ki od­
krytej kiedyś przez Juliana Tu­
wima — Papuszy.

W dalszym ciągu n-ru „Zycie 
Literackie” zamieszcza * trzeci

wicz, Garbary 35; Jerzy Kiełmiń- 
ski, Nowowiejskiego 24; Elżbieta 
Nowaczyk, (lat 16), Niedziałkow­
skiego 20, Zdzisław Józko wiak, 
Marcinkowskiego 28: Bogdan Wolf, 
Składowa 4; Wojciech Sródecki, 
Piekary 8 i Jerzy Dąbkowski, Ra­
tajczaka 50.

Na podkreślenie zasługuje fakt, 
że większość szajki liczyła zaled­
wie 16—17 lat, niczym się nie trud 
niła i posiadała w domu niezłe 
warunki bytowe.

Okradali 
pocztowe automaty

W tych dniach Milicja Obywa­
telska ujęła dwóch młodocianych 
przestępców, którzy rozbijali i o- 
kradali poznańskie automaty tele­
foniczne. Są to: 15-letni Jerzy Mi­
chalski, zam. przy ul. Głogowskiej 
87. uczeń VI kl. szkoły podstawo­
wej dla dorosłych i 13-letni Syl­
wester I.arowski, zam. przy ul. Le 
chickiej 93, uczeń Szkoły Podsta­
wowej nr 48. Obydwaj przy porno 
cy łomu rozbijali automaty i kra- 
dli puszki z pieniędzmi. Ogółem 
okradli oni i zniszczyli 17 automa­
tów. (m\)

Z procesu matkobóiry

W trzecim dniu procesu Wojciecha Kopczyńskiego oskar­
żonego o matkobójstwo Sąd wysłuchał wyczerpujących prze 
mówień stron. Jako pierwszy glos zabrał prok. A. Gosie- 
niecki.

Oskarżony —- powiedział mówca 
— stworzył godny pióra poety mit 
o nieszczęśliwych, bezdomnych ko 
cnankach. Tymczasem zarówno Ko 
pczyński jak i Wiciakówna mogli 
inaczej ułożyć sobie życie. Trzeba 
było tylko wziąć się do pracy. O- 
skarżony wybrał jednak inną dro­
gę — przestępczą (kradzieże, na­
pad). Szybko staczał się po równi 
pochyłej i w końcu popełnił naj­
potworniejszą ze zbrodni. Jej mo­
tywem była chęć zdobycia miesz­
kania dla siebie i Wiciakówny. 
Wyrafinowane dokonanie morder­
stwa oraz zachowanie się po zbro­
dni pozwalają przyjąć, że nie ma 
nadziei na reedukację oskarżone­
go. Prok. Gosieniecki wniósł o u- 
znanie Kopczyńskiego winnym za- 

I bójstwa popełnionego z premedy-

odcinek 
skich dra

wspomnień oświęcim-
Władysława Fejkla o

organizacji szpitali obozowych.
Ponad to: druga część eseju Ja-

na Błońskiego o współczesnej po­
ezji, omówienie Salonu Jesienne­
go plastyki krakowskiej przez 
Jerzego Madeyskiego oraz syl­
wetka Leona Chwistka skreślona 
piórem Witolda Zechentera. (na)

o ' E F

Uwaga! Uwaga!
Przypominamy naszym Czytelnikom, że doręczyciele 

placówki pocztowe, Oddziały i Delegatury „Ruchu" 
przyjmują już przedpłatę na abonament „Głosu Wielko-
polskiego” na rok 1961 

miesięcznie 
kwartalnie 
półrocznie 
tocznie

na

Pamiętajcic. że jedynie

dotychczasowych warunkach
12,50 zł;
37,50 zł;
75,— zł;

150 zt
prenumerata zapewni Wam sy

stematyczne czytanie „Głosu”. Zaprenumerować warto 
tym bardziej, że wkrótce rozpoczynamy druk nowej fascy­
nującej powieści.

tacją i wymierzenie kary śmierci.
Pierwsza część przemówienia o- 

brońcy — mec. E. Szwedka była 
gorącym protestem przeciwko sto 
sowaniu kary śmierci. Z kolei ad­
wokat -wniósł o uchylenie trybu 
doraźnego. Celowe jest — stwier­
dził obrońca — postępowanie w ta 
kim trybie, gdy sprawa nie budzi 
większych wątpliwości. Tymcza­
sem w niniejszej sprawie nieja­
snych momentów jest aż nadto. 
I tak np. wg. aktu oskarżenia w 
chwili zbrodni radio nadawało mu 
zykę taneczną (Kopczyński miał 
nią zagłuszać rzężenie ofiary). Tym 
czasem z programu radiowego wy 
rdka. że w tym czasie muzyki roz 
rywkowej nie nadawano (odbior­
nik był uszkodzony — można było 
słuchać tylko audycji programu 
II). Zdaniem obrony Kopczyński 
nie miał motywu popełnienia zbro 
dni, miała go natomiast Wiciaków 
na. O jej winie lub współwinie — 
powiedział adwokat — mogą świad 
ożyć takie faktv jak nienawiść wo 
bec Kopczyńskiej czy np. całowa­
nie zwłok po zbrodni. Wiciakówna 
przyznała się, uzupełniano śledz­
two, ale — zdaniem obrony — zbyt 
pospiesznie przyjęto za pewnik nie 
wiarygodność tych wyjaśnień, w 
których się samooskarżała. Zresz­
tą śledź,two zawiera szereg innych 
luk lub nieformalności — podkre­
ślił mec. Szwedek, który zakoń­
czył przemówienie twierdzeniem, 
że wymiar kary pozostawia sę­
dziowskim sumieniom.

Wyrok zostanie ogłoszony dzi­
siaj o godz. 10. (ak)

walka dwóch przeciwstaw­
nych systemów spoiecz- 
njch. W,elka konfrontacja, 
jaką dokonuje się w na­
szej epoce wykazuje że w 
przeciwieństwie do kapita­
lizmu, ustrój socjalistyczny 
zapewnia ludziom wolność 
od strachu przed wojną, 
ca ucisku i wyzysku, bez­
robocia i nędzy.

Osiągnięte sukcesy i zbu 
dowanie techniczno-przemy 
słowej bazy w krajach so­
cjalistycznych pozwalają po 
stawić zadanie doścignięcia 
i prześcignięcia światowe­
go systemu kapitalistyczne 
go pod względem globalnej 
produkcji przemysłu i rol­
nictwa a co za tym idzie 
— poziomu życia ludności. 
Jest to zadanie, kt«4»go re­
alizacja zadecyduje o wyni­
kach światowego współza­
wodnictwa dwóch syste­
mów.

Jubileusz IKP
Jak wiadomo popularny na

naszym terenie „Ilustrowany
Kurier Polski" obchodzi swo­
je 15-lecie. W związku z tym 
wczoraj w godzinach popołud­
niowych odbyło się w lokalu 
poznańskiego oddziału tego 
dziennika spotkanie aktywu re 
dakcyjnego, przedstawicieli 
prasy poznańskiej i przyjaciół 
pisma. Obecni i dawni pracow 
nicy IKP dzieł^się wspom­
nieniami z pierwszych, trud­
nych dni pracy redakcji. Spot­
kanie upłynęło w bardżo mi­
łym nastroju. Do wznoszonych 
toastów przyłączamy się, ży­
cząc raz jeszcze Jubilatowi po 
myślnego rozwoju, (mo)

H 'E N

JWeOii
Brzeg trzeba osiągnąć, zanim prze- 

rwicmy ogień. Z kolei idą naprzód sa-
perzy i rozminowują przedpole. z
przyczółka przechodzimy w odpo­
wiedniej chwili do natarcia na okopy 
nieprzyjacielskie. Uderzamy w głąb 
w tym kierunku i zdobywamy to.

Uderzył palcem w mapę. Przeczy­
tałem nazwę miejscowości: Schwarz- 
wasser.

— Po co? — spytałem.
— Węzłowy punkt. Stąd panuje 

my nad całą okolicą.
— Czy nie lepiej ominąć go i iść 

dalej?
— I zostawić Schwarzwasser Niem­

com?
— Dlaczego nie?
— Tak nic można! Oczyszczamy 

Schwarzwasser i wchodzimy klinem 
w niemiecki front.

Zostawiłem Szumibora i Czaprana 
przy szkicu operacyjnym. Stepancnko 
nalał mi wódki i trącił się ze mną.

— Prokurator! — powiedział. — Wy 
dzieła towarzysza Stalina znacie? Nie? 
Szkoda. Nie wiecie, co to takiego for­
malizm. Formalizm, powiedział to­
warzysz Stalin, to przewaga formy 
nad treścią. Nie znacie dzieł towa­
rzysza Stalina? A kaukasl^ noc zna­
cie? A ja znam. Kaukaz podo mnoju!...

— Mięso, prokuratorze/ — zachęcał 
Kononow. — Dzięki waszym krowom. 
Nie miałem okazji pogratulować. 
Wyciągnął rękę. — Serdecznie gratu­
luję.

— Dajcie spokój.
— Nie, nie, ja szczerze, kapitanie. 

To było odważne. Nie krygujcie się 
jak panienka.

Wszyscy mnie otoczyli. Rykower 
wyjął z kieszeni kartkę maszynopisu.

— Tekst jutrzejszego biuletynu. 
Możecie to sobie zachować na pa­
miątkę.

Zacząłem czytać. „W dniu 17 kwiet 
nia chwałą bojową okryła się grupa 
naszych żołnierzy pod dowództwem 
prokuratora dywizji kapitana Ta­
deusza Hyrnego. Natrafiła oną< • na 
groźny desant nieprzyjacielski na ty­
łach naszych oddziałów. Nieprzyjaciel 
zaatakował linie zaopatrzenia, ujął 
i częściowo rozproszył stado krów 
przeznaczone dla dywizji. Kapitan 
Hyrny, który znalazł się w okolicy 
przypadkowo, zdecydował się na 
śmiały manewr. Wraz z towarzyszą­
cymi mu żołnierzami zaatakował prze­
ważającego liczebnie nieprzyjaciela 
i odbił stado. Zginęło 6 żołnierzy nie-

pogardą o człowieczkach, bo zdaje 
wam się, że tam naprawdę walczą 
nadludzie?

Może miał rację. Przypomniałem 
sobie wszystko jak to było. Ciemność, 
błoto i nasz pośpieszny marsz. A 
potem jak stałem pod ich drzwiami. 
Ci dwaj pod oknem, którzy rżnęli w 
karty. Ten, który czyścił broń. 
Himmler z książką na kolanach. Dwaj 
kucharze. Potulni człowieczkowie. A 
przecież serce mi biło, serce waliło, 
waliło, waliło, krzyknąłem „Hande 
hoch”, a Szumibór wypuścił mi nad 
głową serię z automatu.

To było odważne, na pewno zacho­
waliśmy się dzielnie, dokonaliśmy 
czegoś, co się liczy. Zrozumiałem to 
dopiero teraz, kiedy minęła już cała 
doba od tamtego wyczynu. Zdziwiło 
mnie to — i uradowało.

— Kapitanie Hyrny — usłyszałem

Otworzyły się cicho drzwi i wszedł 
Kononow. Staliśmy przez chwilę w 
milczeniu. Zdążyłem dziś pewnie 
sporo wypić, bo wciąż jeszcze nie pa­
nowałem nad sobą i musiałem przy­
ciskać chusteczkę do oczu.

— Kapitanie — szepnął Kononow. 
— Drogi kapitanie. Co z wami właści­
wie się dzieje?

Zacisnąłem usta. Przeszkadzał mi 
czegoś ten pijak na podłodze. Odsu­
nąłem go trochę nogą.

— Powiedzieć wam? — zwróciłem 
się do Rosjanina. — Wstydzę się 
swojej głupoty. Swojej nieuleczalnej 
próżności.

— Dlaczego pogardzacie ludzkim 
i arcyludzkim? Chcecic odebrać czło­
wiekowi zadowolenie ze swojego 
istnienia?

Nie wtrącam się do innych, 
glos Lipca. Słyszałem go jak przez Mówię o sobie. Jestem znużony. Kiedy 

------- zi:..... Kapitanie słyszę przysięgi, myślę o zdradzie.mgłę. Byłem szczęśliwy.

przyjacielskich, wzięto do 
pięciu. Zdobyto: kilka sztuk 
tów automatycznych wraz z 
cją. W walce wyróżnili się:

niewoli 
pistole- 
amuni- 
chor. J.

Szumibór, strzelcy J. Anklewicz. B. 
Klukwa oraz 16 letni J. Chrul, który 
padł śmiercią żołnierza”.

— Groźny desant — mruknąłem. —
To chyba Klukwa pisał.

— Nie, Szumibór.
— To wszystko kłamstwo!

wiedziałem. Nie było
— po- 

żadnego
groźnego desantu. Paru trzęsących się 
ze strachu człowieczków.

Lipiec uśmiechnął się.
— Szumibór napisał prawdę.
— Tak uważacie? Nie będę teraz 

wierzył ani słowu w waszych biule­
tynach!

— Szumibór napisał prawdę —
powtórzył Lipiec poważnie. Dc-
sant był groźny. Każdy desant na ty­
łach wojsk jest groźny. Mówicie z

Hyrny. Mówi coś do mnie. Nie powi­
nien po mnie poznać. Nikt nie dowie 
się, że jestem szczęśliwy. Muszę za­
panować nad głupawym uśmiechem. 
Zrobiło mi się gorąco, czułem że po 
liczki płoną. Tak jest, obywatelu ma­
jorze. Słucham. — W biuletynie tego 
nie ma — mówił major. — Ale po­
słaliśmy szyfrówkę do sztabu armii, 
żeby wam przyznano krzyż Virtuti 
Militari, a pozostałym po Krzyżu Wa­
lecznych.

— Dziękuję —• szepnąłem.
Ściskałem czyjeś ręce. Nagle od­

wróciłem się i wyszedłem do drugie­
go pokoju. Wyjąłem chusteczkę z kie­
szeni i przycisnąłem ją do wilgotnych 
oczu.

U stóp moich leżał nieprzytomny 
Klukwa. Bohaterze — powiedziałam 
doń w myśli. Bohaterze. Dostaniesz 
Krzyż Walecznych. Za Lidę guzik do­
stałeś i za most też, ale za bohater 
ską obronę krów nareszcie dostaniesz.

Kiedy widzę małe dziecko, myślę o 
jego starości. Godziłem się od pewne­
go czasu z tym i miałem spokój. Wie­
działem, że jestem znużony. Ale to 
nie była cała prawda.

— Powiem wam coś — odezwał się 
Kononow. — Jestem stary żołnierz 
i wiem, co to wojaczka. Wiem, że 
wojnę wygrywa ten.I kto ją przeżyje. 
A mimo to, ilekroć, podczas silnego 
ognia stoję odważnie wyprostowany, 
zamiast rozsądnie się pochylić, jestem 
potem piekielnie z siebie dumny. 
Dlaczego? Diabli wiedzą.

Wróciliśmy do reszty towarzystwa. 
Zastaliśmy większy ład niż można 
było oczekiwać., Nikomu się jdszcze 
Ize łba nie kurzyło. Może tylko Ste 
panence, który drzemał w fotelu ze 
zwieszoną głową.

Lipiec, Czapran i Rykower oma­
wiali sprawę Anklewicza.

szedł czas — czytamy w 
oświadczeniu — gdy mo­
żna udaremnić próby roz- 
pętania wojny światowe; 
przez agresorów imperia­
listycznych. Zjednoczonym 
wysiłkiem światowego obo 
zu socjalistycznego, miedzy 
narodowej klasy robotni- 
czcj, ruchu narodowo-wy- 
zwoleńczego, wszystkich 
krajów występujących prze 
ciwko wojnie i wszystkich 
sił pokoju, można zapobiec 
wojnie światowej”. I dalej: 
„Swą misję historyczną ko 
muniści widzą nic tylko w 
tym, ażeby znieść w skali 
światowej wyzysk i nędzę 
i na zawsze wyeliminować 
z życia ludzkości możliwość 
wszelkiej wojny, lecz i w 
tym. aby już we współczes­
nej epoce uwolnić ludzkość 
od koszmaru nowej wojny 
światowej”.

Realnym posunięciem w 
tym kierunku jest — jak 
wiadomo — radziecki pro­
jekt całkowitego i po- 
w szechnego rozbrojenia.

IN rugim najbardziej akt1.’. 
‘ alnym problemem, któ 

remu narada moskiewska 
poświęciła szczególną uwa­
gę, jest pełna i całkowita 
likwidacja kolonializmu we 
wszelkich jego postaciach. 
Oświadczenie podkreśla, że 
szczególnie pilną jest dziś 
walka z neokolonializmetn 
zmierzającym do zachowa­
nia pozycji metropolii kolo 
nialnych w gospodarce kra 
jów wyzwolonych, wciąga­
nia ich do bloków militar­
nych, paraliżowania walki 

narodowo-wyzwoleńczej 
przez podsycanie konflik­
tów i waśni narodowościo- 
w ych.

IVarada moskiewska okre 
1 ślila m. in. stanowi­

sko w ważnej sprawie me­
tod i form walki o socja­
lizm w krajach kapitali­
stycznych. W tym wzglę­
dzie potwierdzone zostały 
w całej pełni tezy deklara 
cji z roku 1957 w sprawie 
różnorodności form rewolu 
cji socjalistycznej. Oświad 
czenie podkreśla, że klasa 
robotnicza i jej awangarda 
dążą do dokonania rewolu­
cji socjalistycznej w spo­
sób pokojowy, ale należy 
liczyć się także z możliwo­
ścią drogi niepokojowiej, - 
koniecznością zdławienia 
zbrojnego oporu reakcji. 
Formy walki rewolucyjno] 
zależą w danym kraju od 
konkretnego układu sił. 
stopnia dojrzałości klasy 
botniczej i siły oporu klas 
panujących.

Chociaż opublikowane 
dokumenty stanowi 

wytyczne działania dla o2" 
łego ruchu komunistyczne­
go, to jednak wypływ0^, 
z nich praktyczne wniosą 
również dla naszego kra. 
ju. Przede wszystkim 
pływa z nich nakaz utrw 
lania jedności obozu s0C-'* 
stycznego, jako warun 
pomyślnego rozwoju ws^ 
stkich krajów naszego 0 , 
zu, a więc i Polski. OŚW^ 
czenie moskiewskie wy 
zuje, iż nasza codzienna P 
ca i nasz trud służą u111*., 
nianiu tych nowycn 
które wzięły na siebie 
storyczne zadanie 
nia ludzkości od wid^ 
atomowej zagłady i 
wania lepszego jutra sv *
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H d terrorem
A l lałam ostatnio okazję przeprowadzenia trzech 
* f rozmów z przedstawicielami poznańskiego środo­
wiska studenckiego. Wydaje mi się, że pożyteczne 
i ciekawe będzie zestawienie ich we wspólnym kontek­
ście...
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przewodniczący Rady Okrę- 
e; Zrzeszenia Studentów 

Lkich — A1ojzy Łuczak 
^151 przede mną bardzo su- 
tt\wnie i obrazowo sieć 
lodków kulturalnych, pozo- 
pj?cvch w gestii naszej spo- 
wzńości studenckiej. Sieć ta 
L oplata jeszcze może zbyt 
Lnomiernie wszystkich do- 

studenckich i uczelni — 
^ięc miejsc, w których to- 
' się codziennie uczelniane 
, prywatne życie studentów — 
ije przecież nici jej tu i ów- 
•zie rysują się bardzo wy- 
,^ni€ i splatają w węzły wca 
je mocne.

Takim węzłem staje się więc 
jenątpliwie Dom Usług Studenc- 
jitl, na Winogradach z — czeka- 
. dnia otwarcia — widowisko- 
n salą teatratno-kinową; klub 
politechniki „Fafik” w DS przy 
•! Curie Skłodowskiej, słynny 
joi dziś wieloma udanymi im- 

klub „Od nowa”, klub 
o starych i dobrych tradycjach 
lulturalnych przy DS-ie im. Han- 
ii Sawickiej, kluby studentów 

i wydziału budowlanego Po- 
litethniki. Takimi węzłami — o- 
jrodkami zainteresowań kultu- 
nlnych studentów — są również 
litme i dobrze pracujące zespoły 
iftystyczne: a więc nowo powsta­
ły Teatr Piosenki przy WSE, a 
tięc zespół dramatyczny „Pegaz” 
itśwnież przy WSE), który od 
rtieglego roku dał 30 przedsta­
wień dla 10 tysięcy widzów z 
małych miasteczek Wielkopolski, 
i obecnie przygotowujący jedną 
r sztuk Szaniawskiego, a więc 
Teatr Trójkątnej . Sceny i Stu- 
dencki Teatr Dramatyczny (oba 
irodnwiskowe), działające przy 
klubie „Od nowa”, a więc wresz- 
lie - dobry' i zdobywający na- 
pody (nawet międzynarodowe) 
lespół jazzowy.
..Gdybyśmy mieli więcej pie 

tódzy — kontynuował tok 
swych rozważań p. Łuczak —

/stając — 
” “Powiadać

OPOWIADANIA
JERZEGO KORCZAKA

Jerzego Korczaka znają Czy- 
Wniey „Głosu” z felietonów pu- 
"ikowanych często na naszych ła 
Mch, z tym większą więc przy- 
jemnością donosimy o ukazaniu 

na półkach księgarskich no- 
‘fj książki tego poznańskiego 
Mora. Jest nią zbiór opowiadań 
•'„PIEROŻEK DREWNIANY”.

J- Korczak debiutował przed je- 
■enastu z górą laty w „Kużni- 
r>’, rok potem wydal tom opo- 
Jiadań „Trzy spotkania”, a sie- 
w lat temu — powieść o wal­
ach li Armii, do której wstąpił 
Mo ochotnik i której szeregi 
gościł w randze porucznika, po 
•onczeniu działań wojennych.

on kierownikiem li- 
'ackim teatrów' dramatycznych 

' Poznaniu.
J omawianym tomie nic ma 
ivh an* śladu przeżyć wojen- 

autora, ani też opisów sro- 
lska aktorskiego z wyjątkiem 

biadania tytułowego, w któ- 
. Kodakowi gościnne wystę- 

tri? objazdowego w jakiejś 
tej ? tnej dziurze prowincjonal- 

, j *e. nawet pogrzeby są swe 
ilużu?, a^u urozmaiceniem, po- 
iirj, ^Za pretekst do pokazania 

miasteczka.
jedno po drugim — 

. , trudno się oprzeć
itarc ”!u> że teraatu do nicn do- 
iat u 0 zyc*e. Na próżno szu- 
!il(lwwWslnych point, tzw. mo- 
"rkt C3y s*kenia się na koucowy 
"iiiać ^'c.z tych rzeczy. Jeżeli 
»J(I Wyi>ór, to jest on przepro- 

z myślą o wytykaniu 
•hmoi " okreslonych wad okre- 
Autor ^rupy środowisk i ludzi. 
tns' Jest czasem narratorem, 
°Powi- aSati ryciem, a niektóre z 
"heeti 11 mają nawet słabo do- 

Wne cechy dobrego repor- 
. lterackieg°. z wszystkich 

lojjj °Powiadań wystaje ostrze 
°lluno • W- drobnomieszczańską 

Jeść. * jej obłudną moral- 
'kzei *a”ula> dotycząca spraw 
^zkie?13^011 ' Przez to bardzo 

Wi1’] p°kazuje życie tal,, jak 
tJtiowe .a- Najbardziej jednak 

*••• zaskakujące (to 
ha"et t Paradoks, ale czytelnik, 
Ij; i„h. n najbardziej wyrobio- 
•it n °dgadywać finał raczej 

są zakończenia. 
"iWiij ’ zwlaszcza w pierwszej 

wrP° Przeczytaniu, odnosi 
^oś azenie, że opowiadaniu 

/a15ak‘ Wszystko jest, jed- 
^yśle .erzone — zarówno w 
®:e, Jak i w literackiej for-

^rzci,a dodać, że nowa 
JUrą ,J erzego Korczaka jest 
'Urą, ’ Przyjemną i ciekawa Ick-

• M. F.

drewniany”, Jerzy 
Wydawnictwa 

‘A Cena w Krakowie, stron 
3 10 Złotych.

moglibyśmy zrobić znaczni? 
więcej. Czy pani v/ie ile tu się 
inicjatyw, ile ciekawych po­
mysłów rodzi? Niestety — n^ 
ma za co ich realizować. Ale 
i to, co zrobiliśmy, to są na 
pewno osiągnięcia, które coś 
w życiu studenta znaczą...”

Do „Od nawy“?-pie...
przyszedł do redakcji w wy 

szarzałej już nieco kurtce 
i podniszczonych butach. Nie­
zgrabnie zgiął się przy powi­
taniu i niezbyt gładko zapytał 
,czy przypadkiem nie znale­

źliśmy, to znaczy czy czasem 
kto nie odniósł legitymacji stu 
cenckiej, bo on właśnie zgu­
bił”. Nie miał wiele więcej 
ponad osiemnaście lat. Rzucii 
okiem na leżący na biurku 
stos zagranicznych czasopism i 
zapytał czy może przejrzeć. 
Przeglądał je pewnie około go 
oziny; jakoś się przy tym za­
jęciu „rozkręcił”. Tak, zna ję 
zyk angielski i niemiecki. Tro 
chę w szkole, a resztę to się 
sam nauczył, bo to jego „hob­
by” — uśmiechnął się. Języki 
obcte i teatr. A studiuje na po 
litechnice. Dlaczego? Eee, teatr 
to przecież żad«en fach! Inży­
nier to może zarobić. Pewnie, 
iść do teatru popatrzeć — lu­
bi, ale... No właśnie — te sty­
pendia! Na co to wystarczy? 
Matka trochę przysyła, ale 
niewiele, sama żyje z szycia. 
Wdowa. W Poznaniu? Dopie­
ro drugi rok — przedtem mie­
szkał w Ostrzeszowie. Tak, 
tam się urodził. Tam to cho­
dził do teatru, jak tylko przy­
jechali ze sztuką. Tańsze by­
ły bilety niż tu — no i na 
książki tyle nie wydawał. Do 
„Od nowy”?,.. Nie. Nie . cho­
dzi. Nigdy. Właściwie to... raz 
był. Do „Fafika” też nie. „A 
czy oni mnie przyjmą do ze­
społu dramatycznego? Ja ni­
kogo nie znam oni wszyscy po 
imieniu ze sobą. Jakoś mi głu 
pio. Zresztą... Czy te kluby i 
te imprezy są dla wszystkich 
studentów? W teorii tak. ale 
w praktyce to dla „paki” jed­
nej albo drugiej...”

W „jaskini lwa“
jV a wiklinowych fotelach 

rozpostarte szeroko bar­
wne spódniczki najnowszego 
stylu, na wiklinowych stolicz­
kach tu i ówdzie ciekawe ukła 
dy bridżowe. Wiklinowe abażu 
ry lamp rzucają przyćmione 
dyskretnie światło na nieska­
zitelne linie fryzur a la Faran 
Diba, na nieskazitelną biel 
mankietów, na wysmukłe bu­
telki win za bufetową szybą. 
Nowo przybywających zle- 
wsząd witają gesty podniesio­
nych rąk, okrzyki... Chyba, że 
wejdzie ktoś nieznany, ktoś 
ubrany ani nie wytwornie, ani 
nie „stylowo-niedbale”. Ktoś, 
kto rozgląda się niepewnie — 
gdzie by tu usiąść. Wtedy od

Odbudowa zabytków 
na Ziemi Lubuskiej

Dziewięć obiektów architek 
toniczno-budowlanych restau­
ruje w tym roku pracownia 
konserwacji zabytków w woj. 
zielonogórskim. Należy do nich 
zespół trzech późnorenesanso- 
wych kamieniczek we Wscho­
wie, odbudowywanych na ce­
le muzealne. W7 Międzyrzeczu 
trwa odbudowa zamku z XIV 
w. Obiekt ten również służyć 
będzie celom muzealnym. Na­
tomiast przyrynkowe kamie­
niczki w Bytomiu Odrzańskim 
po odbudowaniu oddane bę­
dą po części na mieszkania, 
po części zaś na lokale dla 
instytucji i organizacji spo­
łecznych i kulturalnych. Po­
dobnie w Żaganiu zespół czte 
rech odbudowywanych kamie 
niczek barokowych spełniać 
będzie funkcje mieszkaniowe 
i usługowe. Z pozostałych 
obiektów, przy których trwają 
prace konserwatorskie, wymię 
nić należy jeszcze ratusz w Ko 
żuchowie. Zbudowany w XV 
w. i przebudowany po pożarze 
w XIX w. — uległ on w cza­
sie ostatniej wojny ponowne­
mu zniszczeniu. (ZAP)

„tonu“
stolików płyną tylko zdziwio­
ny, czasami szydercze spojrzę 
ni a.

— Niektórzy tak to widzą 
(Oczywiście specjalnie trochę 
przesadzam). A pan?

— Rzeczywiście — przesa­
dza pani. P. Tadeusz Dębski, 
kierownik klubu „Od nowa” 
rozkłada przede mną projek­
ty tegorocznej pracy klubu — 
ale coś w tym opisie racji na 
pewno jest.

— O to mi właśnie chodzi.
— Myśmy się tu już nad 

tym zastanawiali. Ja wiem, 
że „Od nowa” ma swój ton, 
może ten ton nadaje rzeczy­
wiście grupa stałych bywal­
ców, dobrze ubranych i zna­
jących się, jak „łyse konie”, 
aly — niech mi pani wierzy 
— przełamać niechęć tych po 
zostałych nie jest najłatwiej 
Zwłaszcza pierwsze i drugie 
lata — oni są jacyś wystrasze­
ni w ogóle. Szczególnie ci z 
małych miast. Ja wiem, że i 
u nas i w innych klubach są 
„paczki”, które onieśmielają in 
nych. Chc,emy to w tym roku 
przełamać.

— Jak?
— Powołaliśmy do życia 

dwie rady klubu — pierwsza 
z działaczy nie-studenckich, 
druga studencka, ałożona z 
„nowych” ludzi. Poza tym 
przygotowaliśmy projekty an­
kiet, z którymi zwracamy się 
do wszystkich studentów. Wy­
niki zadecydują o tematyce n? 
szych imprez. Więc spotka­
nia — odczyty piątkowe. An- 
kietowicze wypowiedzą się na 
ten temat, kto i o czym ma 
mówić. To tylko jeden przy­
kład. Mamy i inne. Chcemy 
np. urządzać spotkania z 
przedstawicielmi różnych dzie­
dzin nauki, żeby studenta zbh 
zyć do innej — niż ta, którą 
studiuje — gałęzi wiedzy. To 
ich powinno zainteresować, po 
mć>c w ukształtowaniu zainte­
resowań i rozszerzyć świato­
pogląd.

— Czy np. przyszli inżynie­
rowie interesują się klubem?

— Politechnika? Tak. Rów­
nież Uniwersytet. Ale zupeł­
nie niemal nas ignorują Aka­
demia Medyczna i WSR a 
także — niestety — uczelnie 
artystyczne. Ale — jak pani 
mówiła — ci, co przychodzą, 
to są stale ci sami. Nowych 
brak — także i wśród dzia­
łaczy — aktywistów kultural­
nych. Dlatego w tym roku przy 
jęliśmy już 200 zupełnie no­
wych członków klubu; starych 
zostało około 15 procent. Mo­
że to zmieni nasz „ton”, któ­
ry nieobytych odstraszał.

— Może zmieni...

WANDA CHIIA

rrogram łatany i kusy...
Z zadziwiającą łatwością przestała 

mrugać nasza muza. Ot, po pro­
stu któregoś dnia nie doszły do 
skutku zapowiedziane widowiska 

telewizyjne i audycje z warszawskiego 
sludia. Studio zostało bowiem zamknięte, 
ze względu na warunki zagrażające zdro­
wiu i życiu ludzi. Tym to sposobem nie 
ujrzeliśmy widowiska Hemingwaya „Mieć 
i nie mieć”, ani też Mefhlinga „Podróż do 
zielonych cieni". O czym więc pisać! Sko­
ro program jest łatany i kusy, przypadko­
wy jak nigdy dotychczas. Wydaje mi się, 
że mimo te niedostatki — można powie­
dzieć kilka słów o niektórych audycjach. 
Na początek wspomnę o „WARSZA­

WIANCE" Wyspiańskiego, , w reży­
serii Dejmka, która szła z Łodzi 28. XI. 
Dejmek! Wiadomo, marka i renoma. De­
koracje — Stopka. To same! Ale mimo 
wszystko, mimo słów pochwały, które już 
czytałem w prasie widowisko ło nie wy­
dało mi się udane. Yfylazło z „Watsza- 
wianki" gadulstwo wprost nieznośne, re­
toryka nie docierająca do ucha współ­
czesnych. Wiem, że to profanacja narodo­
wych świętości, ale niestety męczyłem się 
potwornie wysłuchując tyrad patriotycz­
nych, mimo dobrego wykonania aktorskie­
go. I nic na to nie poradzę...

Zupełnie inaczej było z „PODRÓŻĄ 
DO ZIELONYCH CIENI", nadaną 

wcześniej jeszcze i zapowiedzianą, jako 
powtórzenie, na ubiegłą niedzielę. Mieliś­

U/ pracowniach plastyków polskich
Odwiedziliśmy znanego polskie­
go rzeźbiarza Józefa Gosiaw- 
skiego. Znanego nie tylko przez 
grono ludzi interesujących się 
plastyką, ale dosłownie przez 
wszystkich, którzy mają do czy­
nienia z... pieniędzmi. Otóż Jó­
zef Goslawski jest autorem bę­
dących w obiegu pięciozłotó­
wek i dziesięciozłotówek z Ko­
pernikiem, Medalierstwo to tyl­
ko jedna z dziedzin pracy tego 
rzeźbiarza. Na swym koncie ma 
on bowiem wiele nagród zdo­
bytych w konkursach na rzeźbę. 
W okresie powojennym zdobył 
on ok. 25 nagród; w tym w kon-

I kursie na pomnik Bohaterów 
Warszawy jego praca zdobyła 
jedną z sześciu pierwszych na­
gród. Józef Gosiawski zdobył 
również II nagrodę w konkursie 
na pomnik I Armii WP. Rzeź­
biarz powrócił niedawno z Bu­
dapesztu, gdzie miał swą indy­
widualną wystawę medalionów i 

j| plakiet. Dwie, z wystawionych 
trzydziestu ośmiu prac, zakupiło 

j do swych zbiorów Muzeum Na­
rodowe w Budapeszcie.

CAF — fot. Barącz
II ______

W/zw
WYNIKI ODBUDOWY

VV latach 1956—59 odbu- 
’ ~ dowano lub odremon 

towano w miastach i o- 
siedlach woj. zachodnich i 
północnych ponad 6.500 bu­
dynków z 64.445 izbami. Na 
doprowadzenie tych obiek­
tów do używalności wydat­
kowano ogółem 1.651.5 min. 
zł w cenach porównywal­
nych z 1959 r.

ZA DOBRĄ PRACĘ

IA7 1959 roku przyznano 
’ * Polsce różnym zakła 

dom fundusz zakładowy w 
nagrodę za dobrą pracę 
5.685 min. zł. Najwyższe od 
pisy, bo 1.175 min. zł wy­
gospodarowały przedsię­
biorstwa podległo Minister­
stwu Górnictwa i Enęrgety 
ki, a 1.145 min. zł zakłady 
z przemysłu ciężkiego.

CO CZWARTY ŻYJE DŁUŻEJ

IV a kuli ziemskiej rodzi 
* ’ się codziennie 260 tys. 

dzieci, czyli 90 min. w cią­
gu roku, jednakże w związ­
ku z trudnymi warunkami 
bytowTymi, zwłaszcza w kra 
jach gospodarczo zacofa­
nych, tylko 14 z nich do­
chodzi do dojrzałego wie­
ku.

MEBLE ZE SŁONECZNIKÓW

IDracownicy jednego z 
1 instytutów naukowo- 

badawczych w Gruzji oprą 
cowali metodę produkowa­
nia mebli z łusek ziaren 
słoneczników, sklejanych 
specjalnego rodzaju smo­
łą. Meble te są lekkie, prak 
tyczne i bardzo estetyczne.

my tu do czynienia z samotnym aktorem 
przed kamerą telewizyjną. Na ekranie — 
jedna tylko postać: Halina Mikołajska, idą­
ca przez tekst Mefhlinga, jak przez całe 
złożone i trudne życie. Bo monolog ten 
zamykał całe życie człowieka, od dzieciń­
stwa aż po zmierzch. Tak się jakoś składa, 
że samotny aktor przed kamerą wypada 
na ogół bardzo dobrze. Monolog zainsce- 
nizowany w telewizji ma nie tylko rację 
bytu, ale przeciwnie jest w pewnym sen­
sie formą znakomicie przylegającą do 
specyficznych wymogów małego ekranu.

O widowisku „Podróż do zielonych 
cieni" pozwoliłem sobie powiedzieć 
kilka zdań, z tego względu, aby zachęcić 
do obejrzenia go, gdy ponownie wejdzie 
na ekran. Miejmy nadzieję, że powtórka 
będzie robiona na żywo, a nie z taśmy, 
która deformuje obraz)
y teleaudycji o charakterze publicystycz 

nym pragnę zwrócić uwagę na cy­
kliczną pozycję pf. „WSZYSCY JESTEŚMY 
SĘDZIAMI". Można z całą powagą i od­
powiedzialnością stwierdzić, że audycje z 
tego ciekawego cyklu spełniają wielką rolę 
wychowawczą. „Wszyscy jesteśmy sędzia­
mi" —*to znakomita szkoła wymiaru spra­
wiedliwości, prowadzona przy pomocy tele­
wizji. Audycja pomyślana jest jako ława 
przysięgłych, która ma osądzić różne 
ludzkie czyny będące w niezgodzie z obo­
wiązującym prawem.

Prawo i życie

a interes społeczny
Małżeństwo, zawarte przed 40 laty, rozchwiało się po 20-letnim po­

życiu. Mąż porzucił żonę i związał się z inną kobietą, którą rów­
nież opuścił po 15-letnim współżyciu, po czym zawiązał stosunki z 

jeszcze inną kobietą...

Sąd Wojewódzki oddalił powódz­
two o rozwód, wytoczone przez 
męża, który — mimo, że ponosił 
wyłączną winę za rozkład pożycia 
małżeńskiego — powoływał się na 
przepis, iż w wypadkach wyjątko­
wych, wobec długotrwałego rozłą­
czenia małżonków, sąd, mając na 
względzie interes społeczny, może 
orzec rozwód, mimo braku Zgody 
małżonka niewinnego.

Sąd Wojewódzki, w przedstawio­
nym stanie rzeczy, nie dopatrzył 
się interesu społecznego, który by 
przemawiał za orzeczeniem rozwo­
du. W wyroku swym, Sąd Woje­
wódzki powołał się także na ob­
ciążającą męża okoliczność, że po 
porzuceniu żony, nie troszczył się 
o dwie wówczas małoletnie córki i 
nie udziela! im żadnej pomocy.

Sąd Najwyższy uznał tę okolicz­
ność za istotną, albowiem wobec 
jaskrawego w ten sposób narusze­
nia przez powoda, jako ojca, obo­
wiązków o charakterze ogólnoludz 
kim, orzeczenie rozwodu bez winy 
żony „nie znalazłoby aprobaty w 
opinii społeczeństwa”, chociaż roz 
łączenie małżonków jest szczegól­
nie długotrwale.

Ponieważ Sąd Wojewódzki, jak­
kolwiek powołał się ogólnie na tę, 
obciążającą powoda okoliczność — 
jednakże dostatecznie jej nie wy­
jaśnił, przeto z tego powodu Sąd 
Najwyższy przekazał sprawę do 
ponownego rozpoznania.

Rozwód

Natomiast Sa.d Najwyższy nie po 
dzielił poglądu, że opuszczenie 
przez powoda kobiety, z którą 
faktycznie współżył, jest tak na­
ganne, iż przekreśla interes spo­
łeczny w orzeczeniu rozwodu, mi­
mo szczególnie długotrwałego roz­
łączenia małżonków. Jak to wła­
śnie wyraził Sąd Najwyższy w wy­
danym orzeczeniu — „opinia spo­
łeczna nie stawia bowiem znaku 
równości między małżeństwem a 
związkiem faktycznym i rozpadnię 
cia się tego ostatniego nie ocenia 
tak ujemnie, jak rozpadnięcie się 
małżeństwa”.

Tak więc, według oceny Sądu 
Najwyższego, postępowanie powo­
da względem kobiety, z którą po 
porzuceniu żor^y zawiązał stosu­
nek współżycia, nie podważa inte­
resu społecznego, wymagającego 
rozwiązania małżeństw w pełni 
martwych, wobec szczególnie dłu­
gotrwałego rozłączenia małżon­
ków.

W podobnych wypadkach, za o- 
rzeczeniem rozwodu, mimo braku 
zgody małżonka niewinnego, za­
sadniczo przemawia domniemanie 
interesu społecznego, jak to stale 
Sąd Najwyższy podkreśla, chyba 
że szczególne okoliczności podwa­
żają to domniemanie, jak na przy­
kład właśnie w omawianej spra­
wie, wysoce naganne postępowa­
nie męża w stosunku do opuszczo­
nych, małoletnich dzieci. (API)

Ostatni program był szczególnie wy­
mowny i ciekawy. Zdania skrajnie podzie­
lone, w skali od Swiderskiego do Putra­
menta. Ale też i czyn, kióry przyszło osą­
dzać telewizyjnym „dwunastu gniewnym 
ludziom" był dużego kaiibiu. Chodziło 
przecież o życie człowieka. „Dwunastu 
gniewnych" miało rozstrzygać, czy XY 
jest winien zwykłego zabójstwa swego 
stryja.

Przewód wydobywał złożoność tej nie­
codziennej sprawy. I prawdopodobnie 
audycja ta spełniłaby swoją .olę w stopniu 
o wiele większym, gdyby nie fc, że prawni­
kowi powierzono przewodnictwo ławy 
przysięgłych. To paradoks, ale on właśnie 
„popsuł całą zabawę", sprowadził sprawę 
do formalności głosowania, które w przy­
padku tego typu audycji nie jest ważne. 
Rutyna i względy formalne tłamsiły baidzo 
ciekawą dyskusję, której ton nada­
wał Jerzy Putrament, widzący w zabójcy 
człowieka buntującego się przeciwko zgni- 
liźnie swego środowiska. Z tej ostatniej 
audycji „Wszyscy jesteśmy sędziami" wnio­
sek praktyczny — na przyszłość nie trzeba 
powierzać przewodnictwa zruiynizowanym 
prawnikom. Lepiej i ciekawiej poprowadzi 
przewód człowiek nie znający prawnych 
kruczków, a czuły na społeczne i ludzkie 
tło sprawy. A takich w każdej audycji z 
cyklu nie brak!

STANISŁAW KAMIŃSKI
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Wystawa radzieckich 
książek rolniczych

W ramach obchodów 43 rocz 
nicy Wielkiej Rewolucji Pa­
ździernikowej w całym kraju 
organizowane są imprezy zwia 
zane z Dniami Rolnictwa Ra­
dzieckiego w Polsce, oraz De­
kadą Książki Radzieckiej. W 
Poznaniu, w sali konferencyj­
nej W. Z. G. S. — (Plac Wol­
ności 18) otwarto Wystawę Ra 
dzieckiej Książki Rolniczej, zor 
ganizowaną staraniem Zarządu 
Głównego Towarzystwa Przy 
jaźni Folsko-Radzieck;ej oraz 
Zarządu Głównego Centrali 
Rolniczej Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska”.

Wystawa odznacza się wszech 
stronnym, zakrojonym na sze 
roką skalę wyborem radziec­
kich dzieł rolniczych. Obejmu 
je ona ■wydawnictwa z lat 
1958, 1959 i 1960, najnowsze 
broszury, podstawowe, klasycz 
ne dzieła z lat ubiegłych, pra­
ce instytutów badawczych, roi 
nicze czasopisma radzieckie 
oraz liczne przekłady książek 
radzieckich na język polski. 
Na wystawie zgrupowano oko­
ło 800 tytułów' i £0 czasopism. 
Zwraca uwagę przejrzys+v i 
plastyczny układ tema i _zny 
zgromadzonych publikacji.

Pokaz radzieckiej książki 
rolniczej sugestywnie obrazu­
je potężną rolę, jaką ode­
grała i odgrywa nauka ra-dzieę 
ka w ZSRR. Z dorobkiem tej 
nauki, przedstawionym na 
wystawie, powinni się zapo­
znać polscy specjaliści a zwła 
szcza młodzież akademicka 
różnych specjalności.

Z początkom przyszłego ro­
ku wystawa odwiedzi miasta 
TYojewódzkie będące siedziba­
mi wyższych uczelni rolni­
czych a mianowicie: Wro­
cław, Kraków, Lublin i Ol­
sztyn. W Poznaniu wystawa 
będzie czynna do 14 bm. (na)

Decyduje lekarz i poradnia
Przypadek bez precedensu

„Człowiek jak człowiek” 
w Teatrze Nowym"

Teatr Nowy inauguruje se­
zon artystyczny 1960/61 uroczy 
sta polską prapremierą (sobota, 
godzina 19) komedii pt. „Czło­
wiek jak człowiek” („Mann 
ist Mann”) pióra znakomitego 
■dramaturga Bert-olta Brech­
ta. Sztuka ta, napisana w 1924 
roku należy do wcześniejszych 
utworów pisarza. Mimo to jej 
wymowa filozoficzna pozostaje 
jak najbardziej aktualna. Jak 
zwykle u Brechta — cechuje 
ją wnikliwa znajomość ludz­
kich charakterów, rysowanych 
na tle niecodziennych sytua-

Przedstawienie reżyserował 
Stefan Burczyk, scenografia 
— Mariana Iwanowicza, mu­
zyka — Franciszka Woźniaka 
kierownictwo literackie Jerze 
go Korczaka.

Grają: Alina Pewnicka, Ja­
dwiga Żywczak, Rafał Cza- 
chur, Eugeniusz Kotarski, Hen 
ryk Olszewski, Edmund Pie- 
Iryk, Zygmunt Tadeusiak, Je­
rzy Racina, Bogdan Zieliński 
oraz Ryszard Wolff, (ch)

/'A konieczności walki z gruźlicą piszc i mówi się stale.
Walce z tą chorobą społeczną służy rozwijająca się sieć 

poradni przeciwgruźliczych, szpitali i sanatoriów. W tym 
kierunku zwrócone jest również nasze ustawodawstwo. Ota­
cza ono ochroną prawną osoby dotknięte gruźlicą. Chory do­
piero po roku trwającej bez przerwy niezdolności może być 
zwolniony z pracy, korzysta poza urlopem wypoczynkowym 
z leczenia sanatoryjnego, jest leczony bezpłatnie. Te wszyst­
kie momenty stwarzają choremu warunki materialne i psy­
chiczne do przezwyciężenia choroby.

I dlatego może tym drastycz 
niejszy wydaje się wypadek, 
który zdopingował nas do wy­
ciągnięcia go na światło dzien­
ne.

W Robotniczej Spółdzielni 
Pracy „Opakowania Drzewne” 
przez kilka lat zatrudniona by­
ła ob. N. Cieszyła się wśród 
przełożonych i kolegów opinią 
dobrej pracownicy. Na począt­
ku bieżącego roku ob. N. po­
czuła się żle. Wizyta w Porad­
ni Przeciwgruźliczej wyjaśni­
ła wszystko. Odkryto w płu­
cach ogniska czynnej gruźlicy. 
Lekarz, wypisując zwolnienie, 
zalecił leżenie, wskazując, że 
do zastrzyków pacjentka po­
winna chodzić do Poradni 
przy ul. Słowackiego. Podobne 
zwolnienie wystawiła już ko­
misja, z tym, że nie zaznaczo­
no na nim o tych wędrów­
kach do Poradni.

Egipskie ciemności 
i rodzicielskie dyżury

Rejon ul. Kazimierza Wiel­
kiego należy niewątpliwie do 
najgorzej oświetlonych punk­
tów naszego miasta. Nieliczne 
gazowe lampy pełgające 
mdłym płomykiem, rzucają 
blady krąg światła tylko wo­
kół latarnianych słupów. Poza 
nimi — panują przysłowiowe 
■„egipskie ciemności”.

Sprawa jest tym przykrzej­
sza, że w rejonie tym znaj­
dują się budynki szkolne. Do­
tyczy to szczególnie Zasadni­
czej Szkoły Odzieżowej, któ­
rej dyrekcja i komitet rodzi­
cielski są poważnie zaniepo­
kojone o bezpieczeństwo uczeń 
nic powracających z zajęć 
szkolnych. Doszło do tego, że 
w jesienne i zimowe wieczory 
konieczne okazały się dyżu­
ry rodziców, celem ochrony 
dziewcząt przed zaczepkami 
chuliganów.

Plan na rok przyszły prze­
widuje zainstalowanie w re­
jonie tej ulicy 11 nowych punk 
tów świetlnych. Chodzi więc 
w tej chwili o maksymalne 
przyspieszenie terminu rozpo­
częcia prac, aby rodzice i wy­
chowawcy nie musieli więcej 
troszczyć się o spokojny i bez­
pieczny powrót uczennic do

W czasie kontroli zakład 
pracy stwierdził, ze chora by­
ła nieobecna domu. Badają­
cy inspektor wystosował pis­
mo do Poradni z prośbą o wy­
jaśnienie. Jednocześnie tenże 
sam inspektor odbył rozmowę 
z lekarzem, który wszystko 
wyjaśnił. Tymczasem Spół­
dzielnia za okres zwolnienia, 
w którym nie dość jasno po­
stawiono sprawę owego cho­
dzenia do zastrzyków, nic wy­
płaciła zainteresowanej zasił­
ku chorobowego oraz rodzin­
nego. Nie pomogły interwen­
cje Poradni Przeciwgruźliczej, 
ani perswazje, że kwota 1800 
zł jest chorej i jej czworgu 
dzieciom bardzo potrzebna, że 
trzeba uregulować należność, 
ba nawet pomyśleć i o zapo­
modze. Spółdzielnia była twar­
da.

W rezultacie chora zmuszo­
na była skierować sprawę do 
Sądu. Na pierwszej rozprawie 
lekarka Poradni potwierdziła

pracowników. W tym jednak 
konkretnym przypadku notu­
jemy zbytnią przesadę. Prze­
cież po rozmowie z lekarzem i 
pracownikami Poradni można 
było sprawę uważać za załat­
wioną. A gdyby tak np. lekarz, 
dając zwolnienie zalecił cLore- 
mu półgodzinny spacer? Co by 
loby wtedy? Kto leczy — le­
karz, czy zakład pracy? Na­
leży mieć trochę więcej zau­
fania do służby zdrowia. Prze­
cież postępując dalej, tak 
jak to uczyniła Spółdzielnia — 
można by doprowadzić sprawę 
do absurdu: powołać na przy­
kład biegłego, który stwier­
dziłby ilość ukłuć... Słowem, 
podobne sprawy chciałoby się 
widzieć załatwione „od ręki”, 
zgodnie z paragrafami oraz 
duchem naszego ustawodaw­
stwa. Bez angażowania i tak 
mocno zajętej ważniejszymi 
problemami Temidy.

JERZY KNAPIK

GDZIE KUPIĆ?
Stanisław St. Leszno: 
Jak będzie się można zapi-

sać na kupno samochodu w 
przyszłym roku i jakie będą 
rozdzielniki? Jakie załączniki 
będą potrzebne do zapisów na 
kupno?

RED.: Sprzedaż samochodów 
należy obecnie do kompeten­
cji Ministerstwa Handlu We­
wnętrznego. Ta zmiana wyma­
ga również ustalenia nowego 
trybu sprzedaży. Jak wyjaś-

my wypożyczać pralek, .spr^ | 
gospodarczego oraz maszyn g i 
szycia. Także lokal, w którym i 
odbywały się kursy gotowańja’ ! 
kroju i szycia oraz spotkania’! 
członkiń, odczyty itd. nie i$t I 
nieje. Zarząd PSS tłumaczy 
fakt zamknięcia „Punktu” sja | 
bą rentownością.

Red.: Jak nas poinfortnowa| 
Zarząd Okręgowy „Społem- 
spółdzielnia nie zlikwidować i

niło nam MHW przepisy
zostały już opracowane. Obec­
nie czekają na zatwierdzenie 
przez nadrzędne władze i w 
ciągu 7—10 najbliższych dni 
będą podane do publicznej wia 
doniości w prasie 1 radio oraz 
w odpowiednich pismach urzę­
dowych. Radzimy więc pocze­
kać i czytać uważnie prasę.

-------- — _........suwała , 
ośrodka pomocy lecz przepro. । 
wadziła konieczne zmiany. u/ 1 
pasaćję pończoch oraz Wypoż' | 
czalnię sprzętu gospodarczego > 
przeniesiono do sklepów przc ) 
myślowych. Nie zlikwidowano! 
również wypożyczalni pralek ' 
Z dniem 1. XII. br. wznowiono ' 
działalność poradni krawieckie I 
a w najbliższym czasie plaau2' 
się uruchomienie punktu uslu. | 
gowego — szycia. Przeprowa. ' 
azone zmiany zgodne są z Wy. j 
tycznymi Centrali „Społem” )

h

domów. (fb)

niesłuszne stanowisko
dzielni.
prawny

Tymczasem 
Spółdzielni

wątpliwość czy chora

Spół- 
radca 

zgłosił 
otrzy-

mywała zastrzyki i zażądał 
powołania na świadka siostry 
zabiegowej. Sąd przychylił się 
do wniosku Spółdzielni^!)

Ciąg dalszy nastąpi na dru­
giej rozprawie.

'Z szacunkiem należy przy- 
jąć inicjatywę zakładu 

stałego kontrolowania chorych

Wieczór 
muzyki jazzowej

Po raz pierwszy Klub
Galeria Towarzystwa Przyja­
ciół Sztuk Plastycznych (hala 
nr 7 MTP, ul. Świerczewskie­
go) organizuje dwa wieczory 
muzyki jazzowej. Miłośnicy 
tej muzyki będą mogli usły­
szeć nagrania płytowe zespo­
łów Bixa Beiderbecke’a oraz 
sekstetu Jerry Mulligana. .Pi.er 
wszy wieczór odbędzie się w 
sobotę o godz. 18, a drugi 14 
bm. o tej samej godzinie, (aa)

Dziś w Filharmonii

JAN EKIER

KONIECZNA 
REORGANIZACJA

Fr. I., Międzychód
Od 1. X. 60 r. zlikwidowano 

w Międzychodzie „Punkt Usłu­
gowy” PSS. Obecnie nie może-

Dzisiejszy i jutrzejszy program koncertu symfonicznego 
obejmuje: Concerto grosso nr 8 — A. Corellicgo, Wa­

riacje Symfoniczne — C. Francka, Koncert Fortepianowy d-
moll — J. S. Bacha oraz Bolero — M. Ravela. Wykonaw­
cami będą: orkiestra symfoniczna PF, którą dyrygować bę- 

* ’ ‘ * * solistadzie występujący gościnnie Andrzej Markowski oraz 
Jan Ekier — fortepian.

W czasie przerwy w próbie poprosiliśmy p. Jana 
o kilka słów dla naszych czytelników.

Jan Ekier
Fot. B. J. Borys

INFORMUJEMY
Z okazji Dnia Górnika i tradycyj 

nej Barburki Oddział Stów. Inży­
nierów i Techników Górnictwa u 
rządza 10 bm. Górniczą Zabawę z 
występami artystycznymi w sa­
lach „ADRII”, ul. Głogowska 14. 
Zaproszenia do nabycia w Biurze 
Terenowym Naczelnej Organizacji 
Technicznej, plac Wolności 3.

— Najpierw może trochę 
o początkach kariery arty­
stycznej?...
— Pierwszy mój koncert da 

łem w szóstym roku życia. Zre 
sztą muszę się przyznać, że 
pod tym względem prześcig­
nęła mnie siostra, obecnie pro 
fesor Wyższej Szkoły Muzycz 
nej w Krakowie, która koncer 
towała mając 4 lata. Zawdzię 
czarny to ojcu, kompozytoro-

Ekicra

wi muzyki popularnej, grają-

Dziękuję za wyrok
Po odczytaniu aktu oskar­

żenia pada zawsze sakra­
mentalne pytanie: „Czy oskar­
żony przyznaje się do winy?” 
Odpowiedzi są rózre. Stosun­
kowo rzadko słyszy się „tak” 
łub „przyznaję się częściowo”.

Inni oskarżeni odpowiadają: 
„przyznaję się do czynu opisa­
nego w akcie oskarżenia, ale 
nie do winy”. Stwierdzenia 
takie wywołują nieraz na sali 
rozpraw salwy śmiechu. Jak 
się nie śmiać, skoro np. oskar­
żeni o wyłudzenie pół miliona 
złotych, robiąc dobrą minę do 
zlej gry, oświadczają, że nie 
dokonywali oszustw; pożyczali 
jedynie pieniądze, a nie odda­
wali ich, bo nastąpiło... aresz­
towanie...

Często z ławy oskarżonych 
padają słowa: „Nie przyznaję 
się do winy!” Niejednokrotnie 
odpowiedź taka przechodzi w 
dłuższą mowę, w której drga­
ją nuty oburzenia. Oburzenia, 
że jego — Iksińskiego śmiano 
oskarżyć.

— No dobrze — mityguje 
zwykle sędzia — ale czym w 
takim razie tłumaczyć obcią­
żające zeznania świadków? 
Nieporozumienie, zazdrość, nie 
uzasadniona zemsta — słyszy­
my wówczas z ławy oskarżo­
nych. Czasami mówi się o 
prześladowaniu przez władze 
i „montowaniu sprawy kar­
nej”. W ten sposób bronił się 
np. pewien hochsztapler z Je­
życ, właściciel biura „Uniwer­
sał”. Rzeczywiście była to uni­
wersalna placówka bowiem 
przyjmowała petentów zarów­
no tych, którzy chcieli kupić 
cegłę jak i pragnących uzy­
skać rozwódj Żadna ze spraw 
nie została załatwiona mimo 
pobrania wysokich kwot. Fakt 
ten nie przeszkadzał jednak 
oskarżonemu „sporządzić” ak­
tu oskarżenia m. in. przeciw­
ko poszkodowanym...

Warto jeszcze opisać kilka naj 
ciekawszych „gatunków”.

Oskarżony-rutyniarz. Tyle 
razy stawał już przed sądem, 
że otrzaskał się z przepisami 
Kodeksu Karnego. Pamiętam 
rozprawę o oszustwa, których 
dokonywał facet podający się 
za „prokuratora urzędu miesz­
kaniowego”. Podczas procesu 
symulował on chorobę psy­
chiczną. Badany przez psy­
chiatrów odezwał się nagle fa-

mny — odstąpię od niego, jeś­
li dacie słowo honoru, że za­
wiadomicie MO dopiero po 30 
minutach od chwili mego 
odejścia...”

"Orak miejsca nie pozwala 
tu na opisy oskarżonego 

— figlarza i płaczka, arogan­
ta i skruszonego, gaduły i mru 
ka oraz wielu innych. Na za-
kończenie więc tylko ©

chowo:
— I co, 

ci u mnie 
„Arsen

pani doktor, chwy- 
osieinnastka?*) 
Łupin”. Naśladow-

ców słynnego gentlemana — 
rabusia stworzonego przez 
Maurice Leblanca jest wpraw­
dzie mało, ale są... Był nim na 
pewno osk. Marek Wiśniow­
ski, który przed gen. Dobicsza- 
kiem... chwalił poznańską MO 
za sprawną działalność. Wiś­
niowski podczas rabunku w 
firmie „Dentaria” odezwał się 
w ten sposób: „Panie będą 
uprzejme zdjąć biżuterię, któ­
rą pozwolę sobie zabrać”. O- 
puszczając lokale firmy oskar­
żony rzeki zaś do personelu: 
„Właściwie to powinienem 
wam zakneblować usta. Ponic-

oskarżonym jakiego chyba je­
szcze nie było.

W ub. roku przed Sądem 
Wojewódzkim toczył się pro­
ces pewnego rolnika oskarżo­
nego o kłusownictwo. Wyrok 
brzmiał: rok więzienia z za­
wieszeniem na 3 lata i 500 zł 
grzywny. Kiedy przebrzmiały 
ostatnie słowa wyroku oskar­
żony wyciągnął portfel i zapy­
tał.

— Czy mam zaraz zapłacić?
— Nie — uśmiechnął się sę­

dzia — wyrok jest nieprawo­
mocny.

_  777

cemu na wszystkich instrumen 
tach. Swoją karierę pedago­
giczną rozpocząłem jako 12- 
letni chłopiec.

— Jak nam wiadomo, w 
swej działalności artystycz­
nej zetknął się Pan z Po­
znaniem. Jakie zostały 
wspomnienia?
— W ubiegłych latach kilka 

razy występowałem przed pu­
blicznością poznańska. Jej wy 
robienie muzyczne oraz żywe 
reagowanie na wysiłki artysty 
cenię bardzo wysoko, zresztą 
jak wszyscy muzycy występu 
jacy w Poznaniu. Muszę do­
dać, że właśnie w Poznaniu 
wykonano po raz pierwszy 
moje kompozycje: Koncert na 
fortepian oraz „Kolorowe me 
lodie” — utwór na chór i or­
kiestrę.

— Czym się Pan w ostat­
nim roku specjalnie zajmo­
wał?
— Jest to rok szczególnie 

intensywnej pracy i to w 
trzech kierunkach: pianistycz 
nym, pedagogicznym i edytor 
skim. Na początku roku w 
Sztokholmie, w obecności krć 
la, mój recital otworzył Rok 
Chopinowski. Podobnie w Ber 
linie. Przed dwoma tygodnia­
mi w Londynie rekonstruo­
wano koncert Chopina z roku 
1848. Część recitalu wykona­
łem na fortepianie Chopina. 
Naturalnie, dałem szereg kon­
certów w kraju. W bieżącym 
też roku 4 studentów, uczniów 
mojej klasy, kończy Wyższą 
Szkołę Muzyczną w Warsza­
wie. Jestem naczelnym redak 
torem źródłowo-krytyczrego 
wydania dzieł Fryderyka Cho 
pina. Pierwsze zeszyty ukaża 
się w 1961 roku.

— Może kilka słów o utwo 
rach dzisiejszego koncertu.

— Wykonuję Koncert Forte 
pianowy Jana Sebastiana Ba­
cha oraz Wariacje Symfonie’ 
ne Cezara Francka. Trudno je 
oceniać. Zrobi to najlepiej pu 
bliczność.../

Rozmawiał: J.

W niedzielę 
mniej wody

waż jest to zabieg nieprzyjc-

— To znaczy, że możecie go 
zaskarżyć jeśli wam sjję 
podoba.

— Ależ mnie się fc/ardzo po­
doba!

nic

K.

Na korytarzu oskarżony
fA ©konaliśmy najogólniejsze 

go podziału oskarżonych 
w zależności od odpowiedzi na 
sakramentalne pytanie sądu.

*) Art. 18 
zwyczajnym

KK mówi o nad- 
złagodzeniu kary

w związku z ograniczoną po­
czytalnością oskarżonego.

____  pod
szedł do sędziego i powiedział:
„Bardzo panu, Wysoki Sądzie, 
dziękuję za ten wyrok...”

MICHAŁ ŁUCZAK

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Wodociągów i Kanalizacji w 
Poznaniu komunikuje za na­
szym pośrednictwem że 11 bm. 
w godzinach od 7 do 15, ze 
względu na prace remontowo- 
konserwacyjne urządzeń roz­
dzielczych wysokiego napięcia 
w Stacji Wodociągów nastąpi 
ograniczenie w dostawie wo­
dy. Szczególnie dzielnice pery 
feryjne oraz wysoko położone 
narażone będą na brak do­
pływu wody. (na)

(2567) |

LICYTACJA — PRZETARG ' 
Bogumił Koliński — Morzy.' 

sław.

Przeglądając gazetę, napoty. 
kam często na rubrykę z na. 
pisem „Przetargi”. Przyznam 
się, że nie wiem co to oznacza.

Red.: Przetarg jest to forma 
udzielania zamówień na wyko­
nanie określonych robót i u. 
sług przez publiczne zaproszę- 
nie do składania ofert; celem 
przetargu jest osiągnięcie naj. 
lepszego wykonania w najko­
rzystniejszej cenie. Wybór o- 
ferty następuje po przeprowa-
dzeniu komisyjnej rozprawy,
„Wadium” oznacza rodzaj kau 
cji złożonej na zabezpieczenie 
wykonania zobowiązania osoby 
stającej do przetargu — iky. 
tacji.

NA RAZIE GIMNASTYKA 
Czytelnik.

' Proszę o wskazanie mi klu- 
< bu sportowego w Poznaniu, w 
I którym uprawiana jest kultu­

rystyka.
Red.: W Poznaniu żaden klub 

ani organizacja sportowa nie 
1 prowadzą sekcji kulturystyki, 
f Prace wstępne nad organizacją 
I sekcji kulturystycznej prowa­

dzone są w Wyższej Szkole Wy 
chowania Fizycznego w tamtej

1 szym ognisku Towarzystwa 
Krzewienia Kultury Fizycznej. 
Na razie radzimy skorzystać i

* ćwiczeń gimnastycznych pro- j 
I wadzonych przez ogniska [
l TKKF.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE
INSP. OŚWIATY

Maria A., Garszewice.

W audycji radiowej (program 
lokalny z Poznania) mówiono o 
korespondencyjnych kursach z 
zakresu szkoły podstawowej. 
Chciałabym ukończyć 7 klasę.

Red.: Kuratorium Okręgu i
Szkolnego Poznańskiego infor* I 
muje, że kursów koresponden­
cyjnych z zakresu szkoły pod' i 
stawowej nie prowadzi się. I®' | 
spektoraty Oświaty prowadza , 
w powiecie szkoły podstawowe • 
dla pracujących (dla kandyda- j 
tów od 16 r. życia) kursy, ogo 
nokształcące z zakresu szkoły I 
podstawowej, kursy przygoto- । 
wawcze do egzaminu eksterni- i 
stycznego z zakresu szkoły p®® • 
stawowej. Pani winna zgłosić,
się do Inspektoratu Oświat) * 
Szamotułach o dokładne pod’ 
nie jednej z odpowiednich?’ 
cówek, które prowadzi się Prz-
szkołach podstawowych.

Przyczyną - 
awaria maszyny

Wczoraj

s

i

nicponirano
gospodyń domo«tj

............................ - 
Rzeczywiście, poznańskie - 
py otrzymały 4 tysiące 
mniej niż zazwyczaj- -p 
dowane to zostało u52* ' 
niem w nocy maszyny 
telkowania.

wśród
wywołał brak w
sklepach mleka w

Jak jednak poinforrn „ 
nas dyrekcja Poznańskiej' 
dzielni Mleczarskiej r % 
dowa) kierownicy 
wiadomieni na czas o a $ 
maszyny, mogli otrzymać 
sze ilości mleka nie y te;e 
wanego. Wystarczył jede •) 
fon do Spółdzielni. Na, 
przezorniejsi kierownicy, 
starali się o dostateczne , 
patrzenie. W wyjąK Ku 
tylko wypadkach za 
mleka w godzinach raW 

n2'Wczoraj rano maSZ'VIi7zen'e 
prawiono i dziś zaopa 
będzie normalne, (an)



Strona 5
GŁOS WIELKOPOLSKI

XII. ^60

pracownicy poszukiwani
n:odzieinego frezera z kwalifikacjami na 

?J „ frezarkę uniwersalną typ EWB-25 — 
r0\imie zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo 
^owiane nr 3, Poznań, Solna 12. Warunki 
U . wg układu zbiorowego pracy w budow-

_________________ ?___________ K8500
Y^rów inst. centr. ogrz. i wodn.-kan., spa- 
• fZy i robotników niekwalifikowanych do 
''.jCv na terenie m. Poznania i województwa 
>z’ st. magazyniera branży elektrotechn. 
technika normowania do pracy w Poznaniu

1 rwzyjmie zaraz Przedsiębiorstwo Robót Inst. 
gjown. Teren, w Poznaniu, Al. Bema nr 10. 
^■nagrodzeni6 wg układu zbiorowego w bu- 
I^nictwie-K8529 

med., rejonowych — zatrudni Przy- 
hodnia Obwodowa Poznań - Wilda, Dzierżyń- 
;ifeo 149. Zgłoszenia przyjmują Kadry, pok. 
Jod godz. 8-12.16947g

Inżynierów, techników, chemików, kosztory­
sowców w zakresie projektowania budownic­
twa wiejskiego, mechanizacji rolnictwa, prze­
mysłu rolnego — zatrudni zaraz Biuro Projek­
towo - Konstrukcyjno - Technologiczne Ośrod­
ka Postępu Technicznego w Czempiniu, ulica 
Świerczewskiego 11. Oferty nie przyjęte pozo­
staną bez odpowiedzi. ” K8601
Frezerów, szlifierzy, brakarzy i kontrolerów KT
oraz pracowników o średnim
technicznym

wykształceniu
zatrudni Jarocińska Fabryka

Obrabiarek w Jarocinie (Pozn.), ul, 
ściuszki 16 a — tel. 200 i 550.

Ko-
K8607

Ośrodek Postępu 
Technicznego 

w Czempiniu, 
ul. Świerczewskiego 11 

telefon 34 
spiesznie zakupi 
wzgl. wypożyczy 

na okres 5-miesięczny

Fotokolorymetr 
PULFRICHA 

(firma Zeiss).
K8602

Aze trać czasu na szukanie!
Najmilszy prezent gwiazdkowy

kupisz w KOLEKTURZE

KRAJOWEJ LOTERII PIEHIĘZNEI

fT^aopatrżenia oraz kierowcę z I kat. pra- 
a jazdy — zatrudni przedsiębiorstwo pań- 

4wowe w Poznaniu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
^ierczewskiego 3 dla 16957g.
i^iąikowaną kucharkę zatrudni od 1 stycz- 
- 196I r. Pogotowie Opiekuńcze Poznań, Woj- 

polskiego 53. Płaca wg umowy, dla sa­
motnej służbowe mieszkanie. 17009g
^równika finansowego wielozakładowego 
Drzedsiębiorstwa handlowo-rolniczego z do- 
t-ladną znajomością zagadnień bankowych, 
^liczeń z budżetem i kosztów — poszukuje

1. II. 1961 r. Przedsiębiorstwo Państwowe, 
1V poznaniu o zasięgu działalności na woj. po­
gańskie. Wynagrodzenie dobre plus premia. 
Oferty należy składać do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla K8568.
Inżyniera mechanika na stanowisko kalkula- 
(Ora i kontrolera produkcji form, kierownika 
popatrzenia z wyższym lub z średnim wy- 
kstałceniem i praktyką oraz technika normo­
wania z średnim wykształceniem i praktyką 
spiesznie zatrudni przedsiębiorstwo państwowe 
priemysłu chemicznego w Poznaniu. Oferty 
Władać należy w Biurze Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla K8570.
Kwalifikowani sprzedawcy w branży pasman- 
lerii i galanterii skórzanej mogą się natych­
miast zgłosić do Dyrekcji M. H. D. Art. Przem. 
Różnymi w Poznaniu, ulica Paderewskiego 11,
x godzinach rannych. K8574
! wychowawczynie, dla dzieci w wieku od 
3-9 lat, zatrudni zaraz Dziecięce Sanatorium 
Kolejowe w Miłowodach (30 km od Poznania). 
Sanatorium zapewnić może tylko mieszkanie 
w pokoju wieloosobowym (3—4). Wynagrodze­
nie według siatki płac Ministerstwa Oświaty 
oraz przywileje kolejowe (bilety bezpłatne, 
węgiel i umundurowanie). Podanie z życiory­
sem oraz z odpisami świadectw kierować na­
leży do Dyrekcji Sanatorium Kolejowego w Mi-
iowodach, poczta Oborniki Wlkp. K8579
Siwajcara (oborowego) z odpowiednią prak­
tyką zatrudni zaraz Cukrownia „Środa” (Pozn.). 
Warunki do omówienia. Zgłoszenia należy kie-
rować pod powyższym adresem. K8580
Kierowcę, operatora na sprężarki oraz konser- 
wtora sprzętu przyjmie zaraz Łódzkie Frzed- 
ńfbiorstwo Geologiczno-Inżynierskie Budow­
nictwa, Oddział Robót Hydrogeologicznych 
« Poznaniu, Stary Rynek 80z82. Wynagrodze­
nie wg układu zbiorowego pracy w budewni-
ctwie. K8584
taynistkę kwalifikowaną przyjmie zaraz 
hiedsiębiorstwo Remontowo-Montażowe Przę­
słu Zbożowo-Młynarskiego, Poznań, pl. Wol-
Rości 3, IV piętro. K8587
■ pielęgniarki na stanowiska instruktorek — 
utrudni Szkoła Asystentek Pielęgniarskich 
PCK w Poznaniu, ul. Mostowa 6. Wymagane 
wiadectwo dojrzałości oraz co najmniej 3-let- 
Ń staż pracy w szpitalu. K8600
Inżynierów budownictwa (roboty inżynieryjne) 
' zatrudni zaraz na delegacji na budowach 
. Koninie, Turku, Łodzi oraz w Poznaniu 
mnańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynie- 

^jnych, ul. Świętosławska 12. Warunki pracy 
iphcy według układu zbiorowego pracy w hu­
tnictwie. K8604

6 grudnia 1960 r., o godzinie 20, zasnęła I 
°Patrzona Sakramentami św., moja I 

ajaroższa żona, najlepsza mamusia, śp.
z Orzechów

Władysława 
Barbara Smiglewska 

izin^rZe^ odbędzie się w piątek, 9 bm., o go- 
nie 12,20 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.^

W głębokim smutku g
_ MĄ2 Z CÓRECZKĄ I RODZINĄ

$nia 7 grudnia 1960 r. zmarł nagle, opatrzony 
lamentami św., śp.

Stanisław Babiński
mgr inż. rolnictwa

<izin^rZeb ocJhędzie się w sobotę, 10 bm., o go-
•’e 11 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

o pSZa żał°bna odprawiona zostanie JO bm„ 
tu °i!zinie w kościele paraf. OO. Zmar- 
Wjchwstańców.

ŻONA I DZIECI
17110g

Kucharkę do stołówki pracowniczej — zatrud­
ni natychmiast Stacja Hodowli Roślin Ogrod­
niczych Nochowo, pow. Śrem. Wynagrodzenie 
wg umowy zbiorowej obowiązującej w PGR.

K8610
Kierownika sekcji zaopatrzenia — zaangażuje 
zaraz Gminna Spółdzielnia „Samopomoc 
Chłopska” w Obornikach Wlkp. Wymagane 
wykształcenie średnie handlowe z dwuletnią 
praktyką handlową oraz znajomość zasad 
obrotu towarami przemysłowymi różnych 
branż. Wynagrodzenie do omówienia na miej­
scu. Zgłoszenia z życiorysem i odpisami świa­
dectw należy nadsyłać do Zarządu. K8612

16985g
Pralkę elektryczną

Pomoc domowa 
dochodząca do małej rodziny 
— potrzebna. Lenartowicz, 
Mazowiecka 58, od godz. 
In—18. 16928g

samochód - fur

PHD „JUBILER”

poszukuje zaraz
GARAŻU 

dla samochodu ccob. 
marki „Warszawa”. 
Oferty prosimy kie­
rować pod adresem 
dyrekcji w Poznaniu, 
Plac Wolności nr 3, 
telefon nr 521 - 82.

K8637

Sprzedam krowę młodą, 
cudną. Poznań, Starołęka
199.

Poznań
Kupię pokój z kuchnią, wy 
łączone. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
16Ś78g.
Pracujący (kończący szkołę 
średnią) poszukuje miesz­
kania (może być subloka­
torskie) na czas ograniczo­
ny. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
lóŚWg.

Wiosny Ludów 3, 
Lampego 14 —PDT

N ieruchomości

Kupno — sprzedaż wszelkich 
nieruchomości poleca — po­
szukuje biuro, Poznań, Czer 
y-onej Armii 51, w podwó­
rzu, przejście przez plac.

16032g

Sprzedam dom w Czempi­
niu (mieszkanie wolne). 
Zgłoszenia: Bressa, Kościel- 
na 16, ___ ___________ 16989g
Willę 5-pokojową w Gnieź­
nie, całą wolną z sadem 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 16997g.

Potrzebna pomoc domowa 
— może być emerytka. 1’1. 
Waryńskiego 2 ra. 3 (pętla 
tramwajowa na Jeżycach).

sibiika. Tel. 521-97. I6886g
Używane klatki od norek 
kupię. Stęszew, Przemysło­
wa 11, Tryhus. 16984g

Sprzedam garaż blaszany, 
nowy. Mosiną, Waryńskie­
go 3 — Nowe Krosna.
_______________________ U>925g
Akordeon nowy 80-basowy 
oraz kołnierz z lisa srebr­
nego sprzedam. Poznań, Ar 
rmi Czerwonej 48 ni. 6.
______________ 16937g

Zamienię pokój z przyna- 
Jeżnościami na pokój lub 
dwa i kuchnię samodzielne.
Warunki do 
Oferty Biuro 
Św ierczewskiego
K>,8g.

om ówienia. 
Ogłoszeń, 

3 dla

Gospodarstwo własne przy 
mieście 10 ha ziemi, 5 ha 
łąki, hodowlane, obszerne 
zabudowania nawet na dwie 
rodziny do podziału sprze­
dam. Cena okazyjna 100.000

Willę z ogrodem (Łazarz), 
okazyjnie sprzedam pnieśz- 
kanie do zamiany). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 17007g.

16954g
Chodzę do prania 1 sprzą­
tania. Oferty Biuro Ogto-

y ńska 7a.
16875g

16881g.

Sprzedani głęboki.

Sprzedani barak
16948g

7. A-
cres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskięgc 3 dla

Przyjmę panów na pokój. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
16923g.
Zamienię pokój 18 iu’ z u- 
zywaniem kuchni i łazien­
ki na mniejszy. Oferty Biu 
to Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 16929g.

zł, wpłata
reszta na raty. 
Chodzież-Rataje 
dionu).

według ugody
Adamski, 

(obok sta- 
16639g

Inżynier mechanik z 12- 
lefńią praktyką w zakresie 
technologii i konstrukcji 
1,udowy maszyn — przyj- 
laie pracę na kierowniczym 
stanowisku. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, ŚwTierczewTskiego 
3 dia 16898g.
Przyjmę montera wodn.- 
kan„ centr. ogrzew., z u- 
miejętńością spawania. Leś­
niak, Woźna 4. 16914g
Osoba do dzieci (3 i 6 lat) 
potrzebna zaraz. Poznań.

16976g
Krawcowa — specjalistka do 
szycia biustonoszy potrzeb­
na na stałe. Oferty Biuro

dla 17014g.
Pomoc domowa potizebna

5, w godz. od 8—10.
17015g

Kwalifikowana gospodyni z 
dobrym gotowaniem i prą-

Pralkę czeską sprzedam. 
(Togowska 38 m. 11, tele-

Sprzedam mlocarnię i ciąg 
nik „Ursus", na chodzie z 
przyczepą 5-ton. Maria 
Czarnecka, , Kocanowo, po- 
czla Pobiedziska. 16955g

Zamienię dw-a oddzielne 
n.teszkania po pokoju z 
wspólną kuchnią i przyna-
leżnościami, i II ptr„
Wilda — na jeden lub dwa
pok oje z kuchnią, samo-

Warunki do omó-

fen 650-1 16922g
Sprzedam spiesznie okazyj­
nie samochód „Mercedes"

Wola, Beskidzka 39. 162l4g

gnra w bardzo dobrym sta­
nie, tanio na sprzedaż. UL 
Zeylanda 3 tn. 9. małe wej­
ście, godz. 14—17. 16852g
Kabriolet — Horch. czfero- 
<1 rzwiowy, ośmiocylindrow-y
— sprzedam, 
mo^hodowy 
Doi ra 69. K8621
Sprzedam wózek dziecięcy 
ceratowy. Wilda, Umińskie

26 m. 16882g
Sprzedam piłę taśmową, ino 
torem, średn. 70 mm. na­
rzędzia stolarskie. Środa 
V’lkp„ Dąbrowskiego 14 m.
5

Warunki bardzo dobre.
Dąbrowskiego 191, telefon

ger

Sprzedam okazyjnie
30 KM, marki

16883g 
ciąg- 

„Gild-
i snopowiązałkę kouną 

u „F’ahr“ w bardzo do 
i stanie. Bogacki, Mo- 
ewo, poczta Zdziecho- 
stacja kolejowa Gniez- 

168«4g 
:ynę do szycia „Sin- 

w dobrym stanie —

Sprzedam wózek koszyko-
wienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
16930g.

Imbaki 24/25 
1"- 20.

m. godz 
16963g

Spiesznie z powodu wyjaz­
du sprzedam sypialnię je­
sionową. Stolarnia Balee- 
rowski, Strzałowa 6. 16970g
Mestfalkę węglowo-gazową 
oraz piec gazowy — sprze-
dam. Mirowski, 
go 32. 16972g
Zegarek złoty damski sprze­
dam. Ul. Świerczewskiego 
tla m. 6, Olszewska. 16977g

Fianino markowe sprzedam. 
Rybaki 22a in. 17, po go­
dzinie 17. 16979g

Sprzedam nowy pięcyk 3- 
painikowy na gaz. Telefon 
568-43. 16982g
Owczarka szkockiego P/s- 
rocznego (suczka) sprzedam. 
Dolna Wikia 20 m. 10.

_____ _________ I6983g
Okazyjnie- sprzedam akor- 
deon Hohnór 3 registry, 120 
basów. Poznań, Walki Mło­
dych 1 m. 40. 16986g
Szutę kombinowaną, wysoki 
połysk (męską) sprzedam. 
Słowackiego 35 m. 13.

16991g

Pokój wspólny odnajmę pa 
nu. Nowowiejskiego 25 m. 
21. 16950g

Sprzedam dom 2-piętrowy, 
ogród, centrum Mogilna, 
(mieszkanie wolne). Z. Pie­
chocki, Mogilno, Jagicłłv 9.

16961p 
Sprzedam działki budpwla- 
nc — 5.155 ms (światło, gaz) 
ICO drzew owocowych i 
8.700 m2 bez drzew w Pnie­
wach. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 16936g.______________  
Sprzedam działkę 1.1-00 m: 
zadrzewioną z donikiem 
mieszkalnym i rozpoczętą 
budewą willi jednorodzin­
nej, przedmieście Poznania. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16639g.

17028

Sprzedam obszerny dom mie 
s.kalny zelektryfikowany 
wraz z zabudowaniami go­
spodarczymi i ogrodem ’/» 
ha k. Obornik Wlkp. Adres

dla

Dr Jadwiga Roguską, spe-

i.yeh — obecny adres: Mar­
szałkowska 34 (Grunwald), 
telefon 660-98. 17004g
Dr Smolarkiewicz,

3 panów przyjmę na pokój

_______________ 16959g
Kulturalna pani na stano- 
w-sku poszukuje samodziei 
uego pokoju przy dobrej ro 
dżinie. Oferty Biuro Ogło-

Sprzedam parcelę 
wą w Starołęce 
Oferły Biuro 
Świerczewskiego 
ib8"4g.

*/s-morgo- 
Wielkiej. 
Ogłoszeń, 

3 dla

specjalista chorób wewnętrz- 
nyeh. Poznań, ulica Fcya 4 
— zmiana telefonu 44-264.

1702 Ig

16964g,
Szukani ' pokoju wyłącznie 
na gabinet dentystyczny. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świfer 
czewskiego 3 dla 16962g.

Kupię domek jednorodzin- 
ry z wolnym 3-pokojowym 
mieszkaniem, względnie 6'2 
willi (może być do wykoń­
czenia). Posiadam mieszka­
nie do zamiany. Szczegó­
łowe oferty z ceną: Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3 dla I6891g.

Zaginęła wkładka kontrol­
na do prawa jazdy katego­
rii I nr 0011/55, Seria aA 
005121 Ludwik Młodziński, 
Łąkcciny poczta Dani- 

24963p

fosoi Maria Romington. św. 
Jozefa 5 m. 5. 16888g
Niemieckiego udziela do­
świadczony lektor. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 16990g.

90 m. 4. 16885g
1'iytki posadzkowe oraz 
tragarze żelazne sprzedam.

Sprzedam akordeon 86-baso-
wy „Weltmeister", 
strew. Winogrady 
Francuska 62.

5 regi-

16992g

i6887g

Kupię samochód „Warsza­
wa". Oferty z dokładnym 
o) isem przebiegu i ceną 
Biiuo Ogłoszeń, świeiczew- 
skiegó 3 dla 16747g

do łazienki. Zgłoszenia:
lefon 520-00. 16966g
Kupię książki: Kraushar — 
..f rank i frankiści", Nizes 
— „Polacy pochodzenia ży­
dowskiego". Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 16998g.

ne) i kurtkę brązową (jag­
nięta) nowe, zagraniczne, 
na dużą figurę, korzystnie 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3_dla 16896g.__________  
Samochód ciężarów}’ marki 
„Praga", 3 tony, sprzedani. 
Wizel, tel. 82-1 i, wewn. 594.

_______ ____________ 16919g 
Rury dwucalowe nieocyn- 
kowane sprzedam. Grzybów 
ski, Słocin. poczta Grodzisk

Sprzedam szafę 3-drz.wiową 
jasną oraz tanio białą toa­
letkę i starsze meble ku­
chenne. Telefon 91-32. Gar-
bary 61 m. 14. 1699(>g

Meble kuchenne, „amerykan 
kę ' w dobrym stanie sprze­
dam. Warszawska 33b m. 3. 
_______________________ 17006g 
Sprzedani bardzo tanio ja­
dalnie i biurko. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
i7012g.

- tel. 169/1. 16901g
Jadalnię dębową 12 części, 
tanio sprzedam. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16)33g.

Bramy furtki, słupki parka- 
nowe, kompletne oparkanie- 
nia wykonuję. Dąbrowskie­
go 42, warsztat. 17018g

Aparat dziewiarski — Busch 
— dwupłytowy nowy sprze­
dam. Koczorowski Witold, 
W-ześnia, Lenina 40, tele­
fon 317. 17031g

Dnia 7 grudnia 1960 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., w 77 roku życia, nasza uko­
chana matka, teściowa i babcia, śp.

Antonina Suchora
z domu Olek

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 10 bm„ o go­
dzinie 10,45 z kaplicy cmentarza, przy ulicy 
Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

17085g

Dnia 7 grudnia 1960 r. zmarł nieodżałowany 
nasz kolega, śp.

Stanisław Dabiński 
mgr inż. rolnik, st. projektant Biura Projektów 

Org. Gosp. Roln.
W Zmarłym straciliśmy przewodniczącego Ra­

dy Miejscowej, szanowanego i kochanego ko­
legę.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 10 bm., o go­
dzinie 11 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

17125g KOLEDZY

2 łóżka dębowe, stolik noc­
ny korzystnie sprzedam. 
Głogowska 39 m. Ib. 17024g
Samochód osobowy „Skoda 
1101“ dotarty sprzedam. Au 
drzejewskiego 22 m. 5.

17013g

Inteligentną panienkę na 
w.-pólny pokój przyjmę. 
Adies wskaże Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
168Ug>

2 studentów z drugiego ro­
ku przyjmę na pokoj, cen­
trum. przy tramwaju. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16967g.
Przyjmę panów na pokój.
rdznań - G 
stynska 107. 16907g
Zamienię pokój z używa­
niem kuchni na pokój. Ry­
nek Łazarski 1 m. 7.^ 
______________________ 169t0g 
Mieszkanie 3-pokojow-e kom 
fortowe, samodzielne, za­
mienię • na dwupokojowe, 
równorzędne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, świerczewskie 
go 3 dla 16968g.
Warsztat jasny 40 m2 przy 
ul Gwardii Ludowej (siła, 
woda) do wynajęcia. Zgło-

z podwórza (ba- 
16969g

Zamienię półtora pokoju z 
kuchnią samodzielne na 2 
oddzielne pokoje. lełefon 
646-93. 16973g
Zamienię mieszkanie 2-po- 
kojowe z kuchnią w śród- 
nueściu na 3 pokoje z przy- 
ną?eżnościami w nowym bu­
downictwie. Warunki do o- 
mówienia. Czerwonej Armii 
62 m. 12. telefon 86-50.

 1700tg
Garażu 5X2,5 mł na Łaza­
rzu pilnie poszukuję. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16971g.

Zamienię 2 pokoje 39 m!, 
wspólna kuchnia, I piętro, 
słoneczne, balkonem, łazien­
ką i przynależnoścismi — 
Sołaczu, przy kościele na 
równorzędne do III piętra 
włącznie. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
17025g.______________________ 
Kupię pokój z kuchnią, sa­
modzielny, wyłączony na 
Dębcu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
17033g.
Zamienię pokój, kuchnię, 
słoneczne na 2 lub 1,5 z 
kuchnią. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
17034g.

Sprzedam kamienicę czyn-
szowo-handlową
nib

Kościa-
eałość lub połowę.

Wolne mieszkanie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świeiczew- 
skiego 3 dla 16893g.
Sprzedam działkę 1,000 m2 
zadrzewioną z pobudowany 
mi kurnikami, o powierz­
chni 170 m:, przedmieście 
Poznania. "Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 16940g.
Sprzedam działkę 1.(00 m* 
z pobudowanymi warszta­
tami o powierzchni 160 m2 
— przedmieście Poznania. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
‘6941g.
Sprzedam działkę 2 600 ms 
zadrzewioną, zabudowania­
mi na hodowlę kur i dom- 
kiem mieszkalnym, przed­
mieście Poznania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 16942g.
Gospodarstwo 16,58 ha — 
oddani w dzierżawę Hele­
na Przyby, Sokolniki Klon., 
poczta Kostrzyn, pow-. Śro­
da. t6953g
Sprzedani parcele w Lubo­
niu przy ulicy. (Woda — 
światło). Oferty Biuro Ogło
szeń, Świerczewskiego 
dla 16897g.

3

Sprzedam parcelę materia- 
iem budowlanym, z 3? wole­
niem budowy w Poznaniu- 
Dębiec przy pętli tramwa­
jowej. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 16903g.
Sprzedam domek 1-rodzin- 
uy w Gostyniu (po kupnie 
wolny). Adres: Maria Grześ 
kowiak, Gostyń, Poznańska 
77. 16906g

Dom z ogrodem 3 pokoje i 
kuchnia, zaraz wolne — 
spiesznie sprzeda właści­
ciel. Luboń 3, ul. Kilińskie-
go 6. 16911g

Działkę pod budowę domu 
bliźniaczego obok ul. Ostro- 
roga sprzedam. Pośrednicy 
wykluczeni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 17022g.

t .. . . . . . . . . . . . . . . . . .
Dnia 7 grudnia 1960 r. zasnął w Panu, opatrzony Sakramentami św., do 

długich i ciężkich cierpieniach, w wieku lat 43, mój najdroższy mąż, 
nasz najukochańszy ojciec, brat i zięć, śp.

Witold Smaruj
MISTRZ STOLARSKI

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 11 bm., o godzinie 14,30 z domu żałoby 
we Wrześni, ulica Lenina 14.

W ciężkim smutku pogrążona
ZONA Z SYNAMI I RODZINĄ

J7121g |

Naprawa lalek nawet naj­
bardziej popsutych, skup 
zniszczonych części lalek. 
Tcznań, Żydowska 7. 16771g
Wspólnika z większą gotów­
ką do bardzo dobrze urzą-

znaniu (kompletny wysoko- 
wartościowy zwierzosian za­
rodowy), poszukuję. Spiesz­
ne zdecydowane oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 16779g.
Wykonuję tanio, fachowo, 
stoliki metalowe pod radia 
i telewizory. Głogowska 135

Warsztat. 16905g
Szycie krawatów lub cze­
gokolwiek przyjmę w dom. 
Jackowskiego 9 m. J6.

16908g
Koszule męskie szyjemy, 
wstawiamy kołnierze, na­
prawiamy. Poznań, Woźna 
17. ' 169ulg
Uwaga instalatorzy! Kto za­
łoży centralne ogrzewanie 
w doniku jednorodzmnym. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16995g. ___________
Trzepaki wykonuję. Dą­
browskiego 42, warsztat.
_______________________ 17016g 
Tapczany „wersalki", ame­
rykanki oraz przeróbki i 
naprawy wykonuje: War­
sztat Tapicerski, Mostowa 37. 
_______________________ 17039g

Panna lat 45, samodzielna, 
niezależna, z mieszkaniem, 
poszukuje kawalera lub 
wdowca bezdzietnego. Cel 
matrymonialny. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskie 
go 3 dla 16932g.

Knwaler 30-letni, przystoj­
ny, bez. nałogów, domator, 
rzemieślnik, pozna repre­
zentacyjną materialnie nie­
zależną pannę, najchętniej 
z mieszkaniem. Cel matry­
monialny. Oferty Biuro Ó- 
głoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 16943g.

Wielebnemu Ducho­
wieństwu, Przedsta­
wicielom Władz, Krew 
nym, Kolegom, Przy­
jaciołom, Znajomym i 
Wszystkim, którzy zło 
żyli wieńce i kwiaty 
oraz wzięli udział w 
pogrzebie, śp.

dra Romana 
Bednarczyka

SERDECZNE
PODZIĘKOWANIE

składają 
żona z dziećmi, 

matka i rodzina
17005g
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GOŚCINNOŚĆ -
nowa gałąź gospodarki

Q kończyło się lato, a wraz z nim kłopoty: dokąd 
jechać na urlop, gdzie nocować w czasie wyciecz 

ki, jak zdobyć bilet sypialny do Międzyzdrojów czy 
Zakopanego itd. Kłopoty tego typu ma u nas w Pol­
sce coraz więcej osób.

¥V ynika to z szeregu przy- 
’T czyn wpływćijących na 

■wzrost ruchu turystycznego. 
Są to w pierwszym rzędzie 
■względmy i bezwzględny 
wzrost ludności, miast przy 
równoczesnym poważnym 
zmniejszeniu się odsetka lud­
ności, utrzymującej się z pra­
cy w rolnictwie Równocześnie 
coraz bardziej zmienia się 
charakter pracy i życia w mia 
Stach. Postęp techniki powo­
duje w większości zawodów 
zmniejszanie się nakładów pr? 
cy fizycznej przy konieczno­
ści zwiększania wysiłku umy­
słowego.

Nikt u nas dokładnie tury­
stów nie liczy. Rozmaite sza­
cunki wskazują, że ilość osób 
korzystająca z tej formy wy­
poczynku przekroczyła siedem 
milionów.

W wyniku swego rozwoju 
turystyka stała się poważnym 
działem gospodarki, nazywa­
nym niekiedy „zorganizowaną 
gościnnością”. Sama gościn­
ność jednak nie wystarcza, mu 
szą jeszcze być przygotowane 
noclegi, sieć placówek gastro­
nomicznych, szlaki turystycz­
ne, wreszcie takie urządzenia 
jak wyciągi i kolejki w gó­
rach. place i boiska sportowe, 
wypożyczalnie sprzętu itd. 
Tymczasem z całą tą różno­
rodną bazą materialną tury­
styki nie jest u nas najlepiej. 
O ile bowiem nie brak nam 
pięknych i różnorodnych kraj 
obrazów, terenów o wysokich, 
walorach klimatycznych, o róż 
norodnej szacie roślinnej itp., 
o tyle miejscowości dostatecz 
nie wyposażonych w urządze­
nie turystyczne jest bardzo 
mało. Na przykład jeżeli cho­
dzi o ilość miejsc noclego­
wych, przypadających na 1000 
mieszkańców, Polska zajmuje 
jedno z ostatnich miejsc w Eu 
ropie, mając ich ponad 10 ra­
zy mniej niż Szwajcaria, cztero 
krotnie mniej niż NRF, trzy­
krotnie mniej niż Czechosło­
wacja.

r] powyższych cyfr widać 
wyraźnie, że istnieje u 

nas dysproporcja między ilo­
ścią osób, które chcą i mogą 
uprawiać turystykę, a bazą 
materialną, która służy za­
spokojeniu t:ej istotnej po­
trzeby społecznej. Dodać do 
tego trzeba, że tereny tury­
styczne w Polsce, takie jak 
Bieszczady, Podhale, Góry 
Świętokrzyskie, Pojezierze Ma 
zurskie, część Zachodniego Wy 
brzeża to równocześnie rejony 
zacofane pod względem gospo 
darczym, a często i kultural­
nym. Turystyka dla tych te­
renów to możliwość rozwoju 
gospodarczego i podniesienie 
dobrobytu.

Argumentów przemawiają­
cych za koniecznością roz 

woju bazy materialnej dla tu­
rystyki nie brakuje. Same jed 
nak argumenty nie wystarczą 
dla zbudowania nowych schro 
nisk, pensjonatów, jadłodajń’ 
itp. Potrzeba na to, również

Nakładem Naszej Księgarni uka­
zały się liczne i ciekawe książki 
dla dzieci i młodzieży;

Smyku, smyku na patyku. J. Po- 
razińska, zł 35;

W konwaliowej gospodzie. I-I.
Bechlercwa, zł 20;
Pan Tom buduje dom. S. The- 

merson, zł 6;
Opowieści spod bieguna. A. i Cz. 

Centkiewiczowie, zł 9;
Wenus gwiazda zaranna. K. Woł 

kow (z cyklu: Klub siedmiu przy­
gód);

Tajemniczy kąsik. B. Drozdow­
ski, zł 7;

Leśne rachuneczki. L. Krzemie­
niecka, zł 5; ;

Mity greckie. N. Hawthornć, zł 
20;

Największa podróż doktora Do- 
liitle. H. Lofting, zł 15;

Opowieści starej sowy. G. Gell- 
merowa, zł 10;

Bajki. W. Rzezacz, zł 18;
Zegnaj wielka tajemnico. Kf. A- 

leczkowic, zł 12,50.

bardzo poważnych nakładów 
inwestycyjnych. Ostrożny sza­
cunek potrzeb turystyki w o- 
kresie najbliższych pięciu lat 
zamyka się sumą 3.100 min. 
złotych. Według dotychczaso­
wych projektów rozmaitych 
resortów i instytucji w okre­
sie 1961—1965 wydatkowanych 
ma być na te cele około 1.400 
min. W porównaniu z latami 
poprzednimi jest to dużo, ale 
niewspółmiernie mało w sto­
sunku do potrzeb. Toteż Rada 
Ministrów doceniając społec: 
ne i gospodarcze znaczenie tu 
rystyki postanowiła powołać 
do życia Centralny Fundusz 
Turystyki i Wypoczynku oraz 
upoważniła rady narodowe do 
powoływania analogicznych 
funduszy terenowych, przezna 
czając na nie zyski przedsię­
biorstw turystycznych, zyski 
Państwowego Monopolu Lote­
ryjnego, wpływy z opłat za 
paszporty zagraniczne itp. W 
ten sposób została stworzona 
szansa zgromadzenia brakują 
cych 1700 min złotych.*
T^akt, że turystyka stal?. 
* się nową, masową potrze 

bą społeczną jest oczywisty. 
O ekonomicznym znaczeniu 
turystyki przekonują nas rów 
nież podane wyżej cyfry. Dla 
zaspokojenia tej potrzeby, dla 
dalszego rozwoju nowego dzia 
łu gospodarki narodowej nie 
wystarczą jednak ani środki, 
ani posunięcia organizacyjne 
dokonywane przez władze cer. 
tralne. Potrzebna jest również 
inicjatywa społeczna przejawia 
jąca się w konkretnych posu­
nięciach władz terenowych, or 
ganizacji społecznych i sa­
mej ludności regionów tury­
stycznych. Trzeba również, 
aby pobudzaniem i koordyno­
wanym tej inicjatywy zajał 
się energiczniej utworzony nie 

I dawno Główny Komitet Kul- 
, tury Fizycznej i Turystyki.

A. WIATROWSKI

Grudzień

9 
piątek

fm/en/n?
Wiesława, 
Leokadii

Słońce:
wsch.: 7.50
zach.: 15.39

Teatru
OPERA — g. 19 — „Aida” (kończy 

się Ok. g. 22)
POLSKI — g. 19 „Potęga ciemno­

ty” (kończy się ok. g. 22)
NOWY — g. 19 „Łowcy głów” 

(kończy się ok. g. 22)
OPERETKA — g. 19 „Sylva” (koń­

czy się ok. g. 22)
MARCINEK — g. 11 „Tygrys tań­

czy dla Szu-Hin” (kończy się ok. 
g. 12.30)

SATYRY — przedstawienie zam­
knięte

STS z WARSZAWY — g. 18.30 — 
Dom Studencki im. H. Sawickiej 
Al. Stalingradzka 29. g. 21.15 — 
Osiedle Studenckie — Winogrady

W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ — „Lekarz mimo woli”
SIERADZ — „Pamiętnik Anny

Frank”

Kina
APOLLO — g. 10. 12.30, 15.30, 18 — 

„Szatan z 7-mej klasy” (poi. 10 1.) 
g. 20.30 — „Rosemarie wśród mi­
lionerów” (NRF 18 1.)

BAŁTYK — g. 11, 18, 19.30 „Krzy­
żacy” (polski, 12 1.)

CZTERNASTKA — g. 10. 12.30, 15, 
17.30, 20 — „Ostatnie akordy” — 
(USA 18 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30, 
20 — „Miłość należy cenić” (ra­
dziecki 12 1.)

GWIAZDA — g. 10.30, 13. 15.30. 18 
20.15 — „Czarne błyskawice” 
(USA, 12 1.).

HUTNIK — g. 16.45, 19 „Kawaler 
króla jegomości” (jugosł. 16 1.)

MALTA — g. 15.45, 18. 20.15 „Chcę 
być gwiazdą” (franc., 16 1.)

?4INIATURKA —g. 15.45, 18, 20.15 
„Pułapka” (franc., 18 1.)

MUZA — g. 10, 12.30. 15, 17.30, 20 
„Wesoła orkiestra” (ang., 10 1.)

OSIEDLE — g. 16, 18. 20 „Spotka­
nie w mroku” (polski, 16 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 „Sió­
dme niebo” (franc., 18 1.)

PIAST — g. 17. 19 — „Okno na po­
dgórze” (USA 16 1.)

Poznaniu nie mamy hal przystosowanych do 
widowisk sportowych. KKS Lech — jak wia 

domo zamierza zbudować nową halę i w tym celu 
rozpisał konkurs, którego rozstrzygnięcie nastąpiło 
przed kilku dniami.

Rozstrzygnięcie konkursu rozpisanego przez Lech

Autorami pracy zakwalifiko 
wanej do realizacji są znani 
architekci inż. Jan Cieśliński 
i inż. Lech Sternal. Projekt
tej hali przedstawiamy na zdję 
ciu u góry.

Nowa hala stanie w prze­
dłużeniu Al. Marcinkowskiego 

Świąteczni goście 
Budowianycn

Jeszcze w bieżącym miesiącu 
zobaczymy w Poznaniu ciekawą 
imprezę bokserską. Jak nas in­
formuje znana działaczka — p. 
I, Józefek w drugi dzień świąt 
Budowlani organizują turniej z 
udziałem Jugosłowian.

P.eprezentacja Poznania została 
już wytypowana na wyjazd do 
NRD podczas przyszłorocznego 
Wyścigu Pokoju. Rozegrać tam 
ma dwa spotkania: w Berlinie z 
reprezentacją stolicy NRD i w 
Magdeburgu z reprezentacją te­
go miasta (p)

RIALTO— g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.15 
„Nędznicy” (II seria, niem.-fran- 
cuski, 14 i.)

SCALA — g. 16, 18, 20 — „U progu 
ciemności” (ang. 18 1.)

TĘCZA — g. 16, 18, 20 „Sierioża” 
(radź., 12 1.)

WARTA — g. 10, 12.30 „Lekcja mi­
łości” (szwedzki, 18 1.); g. 16 — 
seans zamknięty; g. 19 „Mój wu- 
jaszek” (franc., 12 1.), seans z pre 
lekcją

WOJSKOWE — g. 17, 19.30 — „Sza 
łona noc” (meksyk. 18 1.)

WCZASOWICZ — g. 19.15 „Don 
Juan” (węgierski, 16 1.)

ZNICZ (ZABIKOWO) — g. 19 — 
„Przystanek na peryferiach” — 
(CSRS, 18 1.)

FOTOPLASTIKON — „Pod uro­
kiem Andaluzji”;

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO — Lech: „U progu ży­

cia”, Polonia: „Czarny Orfeusz”, 
KALISZ — „Niezastąpiony kamer 
dyner”, Wolność: „Strzał na ba­
gnach”, LESZNO — Panorama; 
, Pół żartem, pół serio”, OSTRÓW 
— Roma: „Telegraficzny pojedy­
nek”, Słojjęe: „Kolorowe pończo­
chy”, PIŁA — Iskra: „Prawo i 
bezprawie”, Lotnik, nieczynne.

P arłio
PROGRAM I

14 — „Gąsiorek bilonu”; 14.30 — 
Pogodne melodie; 15.10 — Aud. dla 
młodzieży szkolnej; 15.35 — Radzie 
cka muzyka popularna; 16.05 — 
„Radiostacja Młodości”; 16.30 — Lu 
dowe pieśni kaszubskie; 16.50 — 
Ludwik van Beethoven: „Król Ste 
fan” — uwertura op. 117; 17 — 
, Bebiata” — fragm. pow. W. Żu- 
krowskiego; 17.30 — Z życia ZSRR: 
16.05 — „Zdobywcy Dhaulagiri”; 
18.25 — Kurs nauki jęz. ros.: 19 — 
Spis Powszechny; 19.05 — Uniwe-- 
sytet Radiowy; 19.15 — „Pięć mi­
nut o wychowaniu”: 19.20 — Kon­
cert Orkiestry Rozgłośni Łódzkiej 
PR; 20.26 — Sport; 20.30 — Polskie 
melodie ludowe; 20.45 — „Ze wsi 

i ul. Solnej tuż’ przy klaszto­
rze. Będzie miała rozmiary 
39—58 metrów i pomieści od 
1800—2700 widzów, zależnie 
od tego jakie imprezy będą 
się odbywać.

Sala treningowa wraz z s,alą 
główną da możność różnorod­
nego wykorzystania obiektu. 
Służyć ma on przede wszyst­
kim koszykarzom, siatkarzom, 
ewentualnie bokserom, zapaś­
nikom i szermierzom. Dzięki 
ruchomym ścianom halę wy­
korzystywać będzie można tak 
że dla cplów estradowych.

W budynku będą także: sala 
gimnastyczna, pokoje biuro­
we, świetlica, ambulatorium, 
pokój dla lekarza i masażysty.

Wnętrze hali sportowej KKS Lech 
według projektu, który uzyskał 
drugą nagrodę. Autorami jego są 
inż. inż. Z. tomski, R. Pawuion- 

kowa, Z. Piwowarczyk i 
J. Schmidt.

Fot (2) — K Przwhodzkł

— Pieśni kompozytorów francu­
skich; 15.30 — Dla dzieci ode. 1 o- 
powieści J. Przymanowskiego; 16 
— „Za Odrą i Nysą”; 16.25 — Gra 
Kwintet J. Miliana; 16.35 — „Je­
den z problemów”; 16.45 — Aud. 
aktualna; 17.20 — Muzyka baleto­
wa kompozytorów radź.; 17.45 — 
Sport; 17.55 — Gra orkiestra dęta 
Pomorskiego Okręgu Wojskowego; 
18.10 — Reportaż R. Jankowskie­
go; 18.25 — Muzyka i aktualności; 
18.45 — AiUd. aktualna; 19.05 — 
Kwadrans piosenek: 19.20 — Piosen 
ki śpiewa H. Kunicka; 19.30 —
Transmisja Publicznego Koncertu 
Symfonicznego; 20.15 — Audycja li 
teracka; 20.35 — d. c. koncertu; — 
22.02 — Sport; 22.95 — Teatr Współ 
czesny; 22.40 — Melodie rozrywko 
we; 23.05 — „Encyklopedia jazzu”; 
23.35 — Melodie na dobranoc.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 15, 17, 19, 21.35, 23.50.

Te^eiuiT.ia
POZNAN

18 — Film dla młodz. prod. 
ang. „Biały rumak” — (lok.); 18.30 
— „Telerozmaitości” — (lok.); 18.55 
— Wszechn. Telew. „Atom i czą­
steczka” — (W-wa); 19.30 — Dzien­
nik — (W-wa); 20 — Progr. pt. 
, Raty, dobrodziejstwo, czy?...” — 
(W-wa); 20.35 — „Siódme nie fla- 
truj” — wodewil — (Łódź).

KATOWICE
10 — Przegląd prasy I „Aktual­

ności”; 10.20 — „Powrót hrabiego 
Monte Christo” — film fab. prod. 
USA; 18.10 — Kronik a kulturalna: 
18.25 — „Przygody Sir Lancelota” 
— film dla dzieci starszych.

Koncertu
AULA UAM — g. 19.30 — Koncert 

symfoniczny dyrygent A, Mar­
kowski — solista — J. Ekier — 
fortepian.

Wnstawn
CBWA — Stary Rynek 3 — Wy­

stawa malarstwa Józefa Fliegera 
— czynna w godz. od 10—18. (tyl 
ko do niedzieli)

Dużurn pełnia i
PAŃSTWOWY SZPITAL KLINI­

CZNY IM. PAWŁOWA — chirur 
gia — interna — ul. Garbary 17, 
teł. 540-04.

AFTEKI: 23 Lutego 18, Dzierżyń­
skiego 144, Głogowska 72, Dąbrów 
skiego 76, Ostroroga 6, Rynek 
Sródeckl 1, Główna 53. 

szatnie dla zawodników, tre­
nera i sędziów, mieszkanie dla 
dozorcy, pokoje gościnne, na­
tryski itp.

Po uzyskaniu dokumentacji 
inwestor spodziewa się roz­
począć pracę budowlane w po 
łowię przyszłego roku. Hala 
ma zostać oddana do użytku 
pod koniec 1962 roku, (tp)

Z obrad AZS-u

Najłatwiej nie szkolić...
= Ostatnie uchwały II 

U Walnego Zjazdu AZS-u.
~~ postawiły przed działaczami
~Z wszystkich ośrodków aka-
~~~ denpekien w Polsce nowe
EĘE zadania, z których zasLd-

niczym w pracy AZS-u 
= jest wciągnięcie jak najwię
—cej studentów do czynne- 
=== go uprawiania sportów w 
SH barwach AZS-u.

Nad tym zagadnieniem i wielo­
ma innymi radziło około 100 de­
legatów sekcji sportowych AZS 
Poznań( podczas walnego zebra­
nia sprawozdawczo-wyborczego.

W czasie zebrania, na którym 
wybrano nowe, władze klubu z 
prof. dr. Witalisem Ludwiezakiem 
na czele, rozgorzała zacięta dys­
kusja. Wypowiedzi działaczy, tre­
nerów 1 * zawodników dotyczyły 
głównie faktów częstego kapero- 
wania przez inne kluby czoło­
wych zawodników ĄZS-u w róż­
nych dyscyplinach. AZS, którego 
finanse opierają się przede wszyst 
kim na dotacjach państwowych, 
nie jest w stanie zapewnić takich 
warunków swym wyczynowcom, 
jakie mogą im ofiarować inne 
kluby (mieszkanie, praca wyso­
kie dożywianie) O szkodliwości 
tego zjawiska nie trzeba wspomi­
nać. Praca trenerów akademic­
kich, których faktyczne uposaże­
nia są niższe w porównaniu z 
dochodami trenerów innych klu­
bów, jest przekreślana przez 
kluby, które nie wychowują war­
tościowego narybku, lecz szukają 
i ściągają zawodników, wykorzy­
stując swoje możliwości finanso­
we.

i o wsi”; 21 — Koncert życze^ę — 
21.50 — Notatnik kulturalny; 22 — 
Muzyka taneczna; 22.30 — „Gra­
łem z Paganinim”.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 16, 
18, 20, 23.

PROGRAM TI (Poznań)

14 — Felieton Józefa Grota pt. 
„O Środzie, ankiecie i szkole”; — 
14.10 — Melodie dla wszystkich; 
14.40 — Felieton filmowy K. Kazi- 
rr.iersMego; 14.45 — G. Tartini: So 
nata z „diabelskim trylem”; 15.05

Za dwa punkty 
- 2500 złotych!

W walce o punkty — jak czę­
sto — działacze klubów czy też 
zbyt sfanatyzowani kibice nie 
przebierają w środkach, sparzając 
zupełnie ideę sportu. Zbyt często 
dochodzą nas głosy, niestety 
prawdziwe, o handlu żywym to­
warem w świecie piłkarskim. 
Obecnie mamy do zanotowania 
taki „kwiatek” z, niwy bokser­
skiej.

Przed meczem o mistrzostwo I 
ligi Stali ze Stalowej Woli z 
kaliską Prosną zaproponowano 
pięściarzowi Galusikowi by od­
dał dwa punkty bez walki wsku­
tek nadwagi, za co miał otrzymać 
2.500 zł. Galustk odmówił.

Sprawę skierowano do Polskie­
go Związku Bokserskiego, (tp)

Sportowcem nr 1 Finlandii w 
1960 roku wybrano narciarza Ha- 
kulineiyr, który w Spuaw Valley 
zdobył Vrzy. medale: złoty, srebr­
ny i br^zotłTy.

Kaperow^icy już działają. Wy­
słannicy i^ódzkiego KE usiłowali 
„kupić ’ za 5O.O'io zł /piłkarza Gór­
nika Wałbrzych Pośpiecha.

Dzieciom do lat 12 został za­
broniony w okręgu wrocławskim 
wstęp na zawody bokserskie.

Na kurs doszkoleniowy dla in­
struktorów i /(renerów bokser­
skich do Cetniewa udają się m. 
in. Kukier, Rogalski, Grzelak i 
Szulczyński.

Zespół piłkarski Zawiszy po 
zwolnieniu ze służby wojskowej 
kilku zawodników został bez... 
obrony.

Trener
Witold Majchrzycki 
jodzie do Norwegii

— Panie Witoldzie, podobna 
wybiera się Pan z polecenia p0? 
skiego Związku Bokserskiego 
do Norwegii? — zagadnąłem 
pularnego trenera Majchrzyc^ '

— Owszem, otrzymałem tal^ 
propozycję przed trzema <injani,’ 
Mój wyjazd uzależniony bęfbjj 
od zgody KS Warta, której je, 
Stern trenerem.

— Kiedy nastąpiłby ewentua], 
ny wyjazd i jak długo przeby. 
wałby Pan w Norwegii?

— Przypuszczalnie wyjechałby^ 
w pierwszych dniach stycznia na 
okres sześciu tygodni.

— Jak z pańskim zespołem 
przed meczem C 8 bm) z Zawiszą?

— Z drużyną bydgoską będzie- 
my walczyli w Poznaniu. To trud 
ny przeciwnik. Od tego mec2u 
zależeć będzie między innym; 
nasze „być lub nie być” wśród n. 
gowców”. Przygotowujemy się 
sumiennie, (ip)

Ostatnie lata w pracy AZS-u 
upłynęły pod znakiem znaczniej, 
szego budownictwa sportowego.^ 
tym polu wydział urządzeń spor­
towych zarządu klubu, kierowany 
przez inż. B. Głuszaka może po­
szczycić się dużymi osiągnięciami. 
Wykończony stadion przy ul, 
Pułaskiego, sala sportowa przy 
ul. Młyńskiej, przystań żeglar­
ska w Kiekrzu, domek klubowy 
przy kortach tenisowych — to 
obiekty, które bez wątpienia na­
leżą do najładniejszych i najno­
wocześniejszych w Poznaniu.

Na tym nie kończą się żarnie, 
rżenia. W najbliższym czasie roz- 
pocznie się budowa przystań 
wioślarskiej nad Wartą, zaś w 
przyszłości AZS zamierza wybu- 
dować na terenach przyległych 
do Cytadeli nowoczesny ośrodek 
sportowy z dużą salą widowisko­
wą, pływalnią i ewentualnie 
sztucznym lodowiskiem, (slab)

CO DZIEH NIESIE

Sędziowie
Cędziowie, to wieczny le- 

mat rozważań wśród ki­
biców. Na sędziów piłkar­
skich narzeka się — częściej 
wprawdzie niesłusznie niż z 
uzasadnieniem, lecz mimo lo 
problem sędziów jednak ist­
nieje.

Jest faktem, że sędziowie 
w poważnym stopniu kształtu­
ją poziom piłkarsłwa i jesł 
(niestety) faktem, że poziom 
sędziów piłkarskich pozosta­
wia wiele do życzenia.

Pośród 2600 sędziów zare- 
jeshowanych w kraju 12 pro­
cent posiada v/ykszłakenie 
wyższe, 70 procent średnie, 
a 18 — tylko podstawowe. 
Gorzej jest z kwalifikacjami 
fachowymi. Jedynie siedmiu 
arbitrów posiada uprawnienia 
klasy międzynarodowej. 
lym roku 27 uprawnionych 
było do prowadzenia spot’ 
kań I ligi (w tym p. Goiącz- 
niak z Poznania) oraz 61 
do prowadzenia zawodów 
ligi (w tym p. p. Handke, l-3 *’ 
zarowicz i Maćkowiak z Po­
znania).

Sędziów jest przede w5^ń 
kim za mało. Zaledwie z60 
— na około 8000 meczów co­
rocznie rozgrywanych w kr • 
ju! Sędziowie są przemęcze­
ni koniecznością prowadzeń13 
nadmiernej ilości spotkań, 
nadto trzeba dodać, że p’ze' 
ciętna wieku większości sę 
dziów, zwłaszcza najlepszyc 
wynosi 46 lat. , ..

To wszystko wrąz z ao^ 
powszechną wręcz niechęcl; 
do podnoszenia kwalifik^l 
jest powodem obniżania 51 
poziomu sędziowania.

Dodatkową trudność stan° 
wi fakt, że na nieliczne 
tą kursy zgłasza się baiaZ, 
mało młodzieży. Czy w 
sytuacji nie warto by °r9 
nizowac częstszych 
sów dla kandydatów na 5 
dziów? Należałoby także P 
myśleć o kursokoh 
r e n c j a c h u n i f i a c a 
ny ch dla sędziów ciynt1 jn. 
już od dawna. Różnice 
łerpretacji przepisów są - . 
wiem nieraz zadziwiają00 
szkodliwie duże. -

M.


